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Niebywałe tempo zbroień angielskich

Nowe Bjpajo« twierdze Na płonącej granicy
trwaia dalsze walki japotisko-sowieikie

i dziesiątki mniejszych jednostek wykańczają stocznie brytyjskie
Stocznie brytyjskie pobiły wszy

stkie rekordy, spuszczając na wo
dę dziś i jutro, we wtorek i  środę,

TRZY KRĄŻOWNIKI:
„Dido", „Nigeria" i  „Mauryta- 

nia“.
W przyszłym miesiącu stocznie 

angielskie opuszczą
JESZCZE DWA KRĄŻOWNIKI 

o wyporności 35 tys. ton, oraz
SZEREG MNIEJSZYCH 

TORPEDOWCÓW
i łodzi podwodnych.

W najbliższej przyszłości będą 
ukończone również

DWA WIELKIE LOTNISKOWCE. 
„Naval Daily Express“ pisze, iż

stocznie brytyjskie
PRZYSPIESZYŁY TEMPO BU
DOWY ŁODZI PODWODNYCH. 
Pomimo katastrofy „Thetis", 
czekając na ulepszenie aparatów 
ratunkowych, szereg łodzi podwod
nych będzie oddanych do użytku 
floty przed datą przewidzianą 
programie rozbudowy. 6 łodzi pod
wodnych znajduje się w  budowie i 
wkrótce opuści stocznie. Niezwło
cznie po tym  będzie rozpoczęta 
BUDOWA DALSZYCH 7 ŁODZI

PODWODNYCH
oraz 4 łodzie nowego, dotychczas 
nieużywanego typu.

Agencja japońska Domei donosi 
z Hsinking, iż w walkach, które 
toczyły się i  które trwają dotych
czas na granicy mandżursko-mon- 
golskiej, wielką rolę odgrywają 
czołgi. Sowiety i Zewnętrzna Mon
golia w ysłały w  okolice jeziora

W rafii ■ hitlerowskim
Nie można powiedzieć, by ludno 

śń II I  Rzeszy zbywało na troskli
wej, i  czułej opiece ze strony obe
cnych władców. Myślą oni o wszy 
"stlńm, kontrolują wszystko, wglą 
dają we wszystko —  w rezultacie 
poddani Hitlera po. 
wszystkiego, z czego korzystają 
bez ograniczeń inne narody. Lista  
przymusowych „dobrodziejstw*, 
które spadają tak hojnie na gło
wy mieszkańców I I  Rzeszy, rośnie 
- każdym dniem. Oto, co dał np. 
dzień j b . m . w  postaci rozporzą
dzeń rządowych i  partyjnych, ma 
neych się przyczynić do wzrostu 
błogostanu strzeżonych przez „Ge 
stapo" mieszkańców:

A więc „Front Pracy" zarządził, 
eby w celu racjonalnego podziału 
rąk do pracy przy sprzedaży cze
kolady, kawy, cukierków etc. za
trudniona były ty lko  kobiety.

Wydział dla handlu detaliczne- 
90 okazał, w celu oszczędzania 
^n ‘erU Załogo, owijania paczek 
"  “  papier kolorowy.

• rolnictwa zakasał fa-

je wygląd i  smak kawy z mle
kiem.

Wreszcie minister finansów ogło 
sił dekret, na mocy którego funk
cjonariusze państwowi muszą po
dawać się do emerytury nie w 
65-ym, lecz w 68-yrn roku życia. NOWE ANGIELSKIE KRĄŻOWNIKI W STOCZNIACH

Buir 4 brygady zmotoryzowane 
strzelców - kawalerii. Ogólne s i
ły  mongolsko - sowieckich, które 
brały udział w walkach, Japończy
cy  obliczają na 40 tys. Wojska te, 
po zajęciu przez Japończyków wy 
niosiości Balszaga, na północ od 
Nomonhan, które wraz ze wzgó
rzem Noro stanowiły bazy opera
cyjne wojsk sowiecko - mongol
skich, rozpoczęły rzekomo odwrót 
na całej linii. Ofensywa japońska 
w  delcie rzeki Holsten rozpoczęła 
się w  piątek wieczorem. Japończy
cy zniszczyli mosty na rzece, unie
możliwiając przeprawę wojskom  
nieprzyjacielskim. Oddziały wojsk 
mongolskich na tym  odcinku roz
porządzały 50 tankami. Pod nacis
kiem Japończyków Mongoli i od

wycofywać się wzdłuż rz. Holsten. 
Według agencji Domei, wojska ja 
pońskie zniszczyły 250 tanków nie 
przyjacielskich (? )  w ciągu ostat
nich kilku dni i wzięły do niewoli 
60 żołnierzy sowieckich. Jeden z 
oficerów japońskich w  rozmowie z 
przedstawicielem korespondenta a- 
gencji Domei twierdził, iż był 
świadkiem, jak w  ciągu 10 minut 
artyleria japońska zniszczyła 10 
czołgów sowieckich. Tenże oficer 
twierdzi, iż w  ciągu jednego tyb  
ko dnia, kiedy walki były szczegól
nie zacięte, Japończycy zniszczyli 
lub unieszkodliwili 150 tanków so
wieckich.

Ten obłąkany korespondent Do
mei widocznie zapomniał, że sam 
podał, że wojska sowieckie rozpo-

działy sowieckie zaczęły rzekomo rządzały... 50 czołgami.

Mie ma spokoju
ani w okupowanej Abisynii ani w zrabowanej Albanii

W szelka asfi do Am eryki
ma byt wstrzymana na przeciąg lat pięciu

Komisja {migracyjna senatu ame-1 gracja do Stanów Zjednoczonych ma 
rykańsidego przedłożyła tej izbie być wstrzymana na przeciąg pięciu 
drastyczny projekt ustawy imigra-!lat. Wyjątek uczyniony będzie jedy- 
cyjnej, na mocy , którego wszelka imi nie dla dzieci uchodźców z Niemiec, 

które w liczbie po 10.000 mają być

tytko« , 
Minister ‘

akacji sztucznego kremu, ponie 
raz wymaga ona importu olejów 
^g ra n icy . Natomiast zezwala 
e «« produkowanie „mieszanki 

J e le n ia  kawy", która nada-

Z Tirany donoszą, że w górach 
albańskich trwa w dalszym cią
gu „akcja pacyfikacyjna". Czyn
niki włoskie starają się zbagateli
zować t  ęakcję .która jednak, we
dług wiadomości przenikających 
ze źródeł wiarygodnych, przybie
ra wyraźny charakter partyzanc
kiej walki z okupantami włoskimi. 
Wśród górali albańskich rozpo
wszechniane jest nielegalne pismo 
,Głos Albanii", które w  każdym 

numerze podaje wiadomości o wal 
kach partyzanckich, toczonych

wojskami włoskimi. W ubiegłym 
tygodniu w walkach tych poległo 
około 80 Włochów.

Według wiadomości, nadchodzą
cych z terenu Abisynii, wzrasta 
wśró dtamtejszej ludności wrzenie 
przeciwko Włochom. Jak twierdzą 
wtajemniczeni, sytuacja na tere

nie abisyńskim ma być poważniej
sza, niżby można było przypusz
czać. Te nfakt miał także wpłynąć 
n astanowisko miarodajnych czyn 
ników włoskich w  kwestiach euro
pejskich. Jak wiadomo, ostatnio 
Włosi usiłują wpływać hamująco 
na zapędy wojownicze swego pół-

Setki csób zginęło

Prochownia
okropną śmienia

hiszpańska

nocnego sojusznika. Sytuacja Wio 
chów w  Abisynii jest szczególnie 
nie pewna w  południowo-zachod
niej części kraju, gdzie ostatnio 
zanotowano kilkanaście wypadków 
wymordowania kolonistów wlos- 
skich. Obecnie Włosi nie odważają 
się oddalać więcej jak  kilometr od 
swych siedzib w  obawie przed za
sadzką wojowników abisyjskich.

1940 i  1941. Komisja pierwotny pro
jekt ustawy znacznie złagodziła. Kii 
ku senatorów bowiem żądało zam
knięcia emigracji na lat 10, oraz 
przymusowego wprowadzenia syste
mu odcisków palców dla wszystkich 
nienaturalnych obcokrajowców f wre 
szcie deportacji wszystkich obcokra 
jowców, bezrobotnych, pobierających 
zapomogi państwowe. Przewodniczą 
cy komisji, senator Rnssel oświad
czył, że projekt ustawy niezawodnie 
uchwalony zostanie przez obie izby 
jeszcze podczas bieżącej sesji, o ile 
kongres zdecyduje się sesję przedłu
żyć do 1 sierpnia. Senator zauważył 
również, że Stany Zjednoczone są 
obecnie obok Palestyny jedynym 
rajem świata, który pozwala na 
stałe osiedlanie się emigrantów. Jesz 
cze tylko San Domingo pozwala na 
częściową imigrację rolników i osie
dlanie ich na farmach górskich za 
opłatą stempla w  kwocie 500 doi. 

ameryk.

Armia kobieca Anglii wyleciała w powietrze
Wczoraj popołudniu w  wiosce Penaranda de Cracamonte w po 

bliżv. Salanmanld (Hiszpania) nastąpił wybuch prochowni. Skn 
tk ł eksplozji były straszne. 120 osób utraciło życie. Zwęglone 
i w straszny sposób zniekształcone zwłoki ofiar katastrofy 
wydobyto już z pod gruzów. Przeszło 200 osób odniosło rany. 
Cała wioska uległa zniszczeniu. Pociąg towarowy, który w  
chwili wybuchu znajdował się na stacji, został zrzucony siłą  
powietrza z toru ,a wagony zamieniły się w  bezkształtną masę 
odłamków żelaza i drzewa. N a miejsce katastrofy przybyło 
wojsko, i oddziały straży ogniowej z Salamanki, Zamory, Val- 
iadolid i z Avili. Akcja ratunko wa była niezmiernie utrudnio
na z powodu braku wody. Przyczyna eksplozji dotychczas nie 
została wyjaśniona. Możliwe, że zachodzi wypadek sabotażu.

Pół miliona Żydów
•nocnfcnglii .stormowano, na padek «®J -
df.fj, tych dniach odbyła się w Hyde Parku w  Londynie

a oddziałów tej armii przed parą królewską.
mjj 3, Naszym zdjęciu widzimy kolejno (z lewej) członkinie: ar- 
Bych 1̂ or’a’n®j» pomocniczej, marynarki, lotnictwa, sanitar- 

oddziałów i  służby pomocniczej na wsi.

ma sie osiedlić na pustyni

Jak wałcza z szarańcza

W Ameryce, jak już podaliśmy, szarańcza przyczyniła o- 
gromne spustoszenie w  stanie Nevada. Rolnicy zastosowali o- 
ryginalny spisób walki z tą  plagą. Jak widać na naszym zdję
ciu, za pomocą ścianek, wykonanych z blachy, szarańczę zebra
no w długie zbiorniki i  truto gazami.

Wysoki komisarz Palestyny prze
prowadza badania nad możliwoś
cią osiedlenia pewnej liczby emi
grantów żydowskich w  dotychczas 
jeszcze pustynnej, lecz mającej

rzekomo warunki rozwoju, części 
kraju, położonej pomiędzy Palesty  
ną a Egiptem. Jak utrzymują, na 
terytorium tym  mogłoby zamiesz
kać ok. 500 tys. ludzi.



PokójwRrajuipokójnaświecie
-  dewiza polityki tureckiej

A N K A R A  (P A T ). Przed rozej
ściem się na ferie letnie, które 
trwać będą do i  września, W ielkie 
Zgromadzenie Narodowe wysłu
chało expose m inistra Spraw za
granicznych Saradżoglu o stosun
kach międzynarodowych i polityce 
zagranicznej Turcji. Wśród oklas
ków zgromadzonych m inister spre
cyzował najpierw zasady polityki 
zewnętrznej Rządu tureckiego. Za
sadą tą  jest: pokój w kra ju  i  po
kó j na święcie. Zwolennikami po
ko ju  —  podkreślił m inister —  by
liśmy wczoraj, jesteśmy dziś i  bę
dziemy jeszcze ju tro . Wyliczywszy 
dobrodziejstwa pokoju, k tó ry  sta
nowi dążenie nie tylko  Rządu ,ale 
całego narodu tureckiego, m ini
ster dodał, że jeżeliby któregoś 
dnia chciano sprzedać nam pokój 
za cenę wyższą niż wojna, poka- 
żemy, że umiemy również prowa
dzić wojnę i  odnosić zwycięstwa. 
Przez długie la ta  Turcja szukała 
pokoju, krocząc po drodze neutral
ności. Ponieważ istniała silna L i
ga Narodów, a dyskusje ideologi
czne ograniczyły się do dzie
dziny akademickiej, wydawało się, 
że ewentualna wojna będzie mogła 
być zlokalizowana. Lecz L iga N a
rodów straciła swój dawny 
stiż, in ic jatyw y rozbrojenia za 
czyły się fiaskiem, powstały 
a fa k ty  dokonanej przeprowadzone 
siłą, zniszczyły k ilka  krajów  
ściowo, a niektóre nawret zupełnie, 
przy czym wydarzenia te nie m ają  
nic wspólnego z legalnością Euro
pa środkowa i wschodnia przeży
w ała poważny kryzys. K ryzys ten 
nie zniknął jeszcze z  E uropy wscho 
dniej. Wreszcie została okupowana 
Albania, ta  A lbania, k tó ra  nie jest

śpichlerzem, nie ma surowców, 
ani kopalń, ani żyznych ziem. Wó
wczas to postanowiliśmy, konty
nuując naszą politykę pokojową, 
porzucić drogę neutralności i  
cniliśmy naszą wagą fron t pokoju.

Ogłosiliśmy wówczas znaną de
klarację angielsko -  turecką. Je
dnakowoż nasza polityka: pokój 
w kra ju , pokój na świecie, 
zostaje niezmieniona, gdyż wła
śnie dla konsolidacji pokoju przy
stąpiliśmy do frontu  pokojowego.

Następnie minister odpowiedział 
na krytykę prasy państw to ta l
nych, przypominając, że sojusz i  
Anglią jest zalecany narodowi nie
mieckiemu w podstawowych dzie
łach ustroju tego k ra ju  i  zapytując,

dlaczego t a  p rzyjaźń angielska, do-1 miana nasza odbywa się nadal tak 
radzana Niemcom, ma być uważa-1 jak w przeszłości. W  Niemczech 

dla narodu tureckiego. I w  pierwszych dniach zaznaczyło 
Równolegle z kontaktam i z An-1 się pewne w ahanie, które jednak 
glią, Turcja nawiązała kontakt z l następnie zniknęło. Dziś, z wyjąt- 
Francją. Po uregulowaniu sprawy kiem jednego tylko punktu, żaden
Sandżaku Aleksandrety nie było 
ju ż  żadnego zagadnienia spornego 

Franc ją a Turcją, wobec 
i podpisaliśmy również z Rzą 
paryskim deklarację dosłow

nie taką samą, ja k  A nglia i  wszczę 
iiśmy rokowania o zawarcie osta
tecznego układu pomocy.

Następnie minister zaznaczył, 
że narody: turecki, angielski i 
francuski łączy przyjaźń historycz 

i  wzajem ny szacunek. Narody 
te znalazły się obok siebie w chwi
lach sankcyj, następnie w  Mont- 
reux, później w Nyon, wreszcie 

wobec wydarzeń w Czechosłowacji 
i okupacji Albanii, kiedy to  reak
cja tych trzech narodów była jed
nakowa. Obecnie ustalane są szcze 
góły długotrwałego układu osta 
tecznego turecko -  angielsko-fran-, 
cuskiego i opracowuje się trak ta t  
współpracy angielsko - tureckiej 
we wszystkich dziedzinach.

Zaznaczywszy, że żadna cywili
zacja nie może być dzieckiem w oj
ny i że w obecnej cywilizacji eu
ropejskiej małe niepodległe pań
stwa b rały również udział tak, ja k  
i  w ielkie mocarstwa, m inister prze 
szedł do omówienia stosunków tu 
recko - sowieckich, podkreślając, 
że przyjaźń ze Związkiem Sowiec
kim  pozostała nienaruszona. Prze
chodząc do sprawy porozumienia 
bałkańskiego, m inister oświadczył, 
że pakt bałkański w daiszym cią
gu oddawać będzie z tą  samą siłą, 
co poprzednio, usługi sprawie po
ko ju  na Bałkanach, ja k  to  wyka
zały ostatnie spotkania i rozmowy.

Przystępując do frontu pokoju, 
mieliśmy tylko jeden cel —  a mia
nowicie konsolidację pokoju. Je
steśmy zdecydowani kontynuować 
nasze stosunki normalne we wszy 
stkimi państwami, a w  tej liczbie 
z Niemcami i W łochami. Pragnie
my, aby wszelka nasza wymiana 
w  tym  również stosunki ku ltura l
ne i przyjaźni, trwały nadal jak  
w  przeszłości. Jest jednak rzeczą 
pewną, że dla tego, by normalne 
stosunki przyjazne mogły istnieć, 
trzeba, aby takie postanowienie i 
takie pragnienie było po obu stro
nach. Sprawie te j poświęcamy ca
łą naszą uwagę. Z  W łochami wy-

Faszyści jako dostawcy
i w  Ekwadorze donoszą, starego i  zużytego we Włoszech.
i wojskowa, badająca z 

i Rządu dostawy amunicji 
i  broni z Włoch, orzekła, że zaró
wno artyleryjskie, ja k  lotnicze do 
stawy są zupełnie bezwartościowe 
i  składają się z broni i ekwipunku

Odkrycie to, opublikowane w  pra
sie ekwadorskiej, zrobiło w  całym  
kra ju  ogromne wrażenie i znacznie 
się przyczyniło do wzmożenia ru 
chu przeciw propagandzie idei to
talitarnych.

Płk. Koc w Londynie
LO N D Y N , 9.7 (P A T ), 

dor Raczyński i przewodniczący 
polskiej delegacji do rokowań f i
nansowych z W ielką B rytanią płk.

Dziennikarze litewscy
w Warszawie

Wycieczka dziennikarzy litew
skich zwiedziła w  niedzielę przed po 
łudniem zabytki i nowe dzielnice 
miasta, oprowadzana przez grono 
pracowników miejskich z dyrekto
rem technicznym miasta, inż. A. 
Olszewskim na czele.

W  szczególności goście litewscy 
zwiedzili Zamek Królewski, M u
zeum pamiątek po Marszalku P ił
sudskim w Belwederze, Muzeum  
Narodowe, wybrzeże W isły, mury 
obronne, arsenał i ogród zoologi
czny.

D łużej zatrzymano się w osie
dlach robotniczych W arszawskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej na Żo
liborzu i  Towarzystwa Osiedli Ro
botniczych na Grochówie.

W  południe dziennikarze litew- 
icy udali się na Plac Piłsudskiego,!

Adam Koc, powrócili w niedzielę 
po południu z W arszawy do Lon
dynu samolotem via Kopenhaga.

gdzie na grobie Nieznanego Żoł
nierza złożyli piękny wieniec prze
pasany wstęgami ó barwach naro
dowych litewskich.

W  uroczystości te j wziął udział 
przedstawiciel komendy miasta 
liczne grono dziennikarzy polskich.

O godz. 15-ej odbył się w  salo
nach pałacu Blanka obiad, wydany 
na cześć gości litewskich przez pre 
zydenta miasta sb W arszawy, któ  
rego reprezentował dyrektor Mu
zeum Narodowego, dr. Sb Lorenz.

Przejażdżka motorówkami po W i 
śle zakończyła drugi dzień po
bytu gości litewskich w Warsza-

Dziś dziennikarze litewscy opusz 
czają stolicę udając się do Central
nego Okręgu Przemysłowego.

m otyw sporny nas nie dzieli. Ży
wim y nadzieję, że punkt ten bę
dzie pomyślnie załatwiony w blis
kiej przyszłości.

W  zakończeniu minister powie
dział: Naszą polityką jest polity
ka pokoju dla nas i pokoju dla 
wszystkich. Jesteśmy przywiąza
ni do pokoju każdym fibrem, ale 
do pokoju gwarantującego nasz 
honor i nasze bezpieczeństwo oraz 
nie naruszającego zobowiązań, z 
którymi złączony jest ten honor 1 
bezpieczeństwo.

PARYŻ, 9.7 (PAT). W ko
łach politycznych Francji zacho 
wują jaknajdalej idącą rezerwę 
co do wyników sobotnich roz
mów moskiewskich. Prasa pa
ryska stwierdza jednomyślnie, 
że angielscy i francuscy uczest 
nicy tych rozmów odmówili pra 
sie wszelkich informacji, nie 
zgadzając się nawet na sformu
łowanie najogólniejszych wra
żeń o ich przebiegu. Sytuacja w 
sobotę wieczorem oceniana była 
w kołach Paryża z daleko idą
cym sceptycyzmem.

Niedzielny „Temps“ przynosi 
artykuł wstępny o rokowaniach 
moskiewskich nacechowany 
cierpkim bardzo tonem w sto
sunku do partnera sowieckiego. 
„Temps“ podkreśla, że opinia 
publiczna coraz wyraźniej wy
powiada się za tym, że czas jest 
skończyć te rokowania i dojść

GRUŹLICA PŁUC Jest nieubłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
-udzi. — Przy zwalczania chorób płucnych, bronchitu 
ipcrczywego, męczącego kaszlu, grypy i b  p. stosu-

lekarze „Baham Trikaian"
który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i  samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa
apteki!

Akcja przeciw terrorystom
i r l a n d z k i m

LONDYN, 9.7 (PAT). 16 ty
sięcy policjantów brytyjskich 
otrzymało rozkaz zwracania spe 
cjalnej uwagi w czasie week - 
endu na najważniejsze obiekty 
publiczne i państwowe w całym 
okręgu londyńskim, podczas1 
gdy Scotland Yard w dalszym 
ciągu poszukuje tajemniczej 
blondynki, która w jednym z do 
mów w Londynie pozostawiła 
sensacyjne dokumenty, dotyczą 
ce akcji terrorystów irlandz
kich. Tysiące policjantów strze 
że również ważnych obiektów 
na prowincji. Wszystkie budyn
ki publiczne, stacje kolejowe, 
zakłady użyteczności publicznej 
i budynki handlowe w Londy
nie, Manchesterze, Liverpoolu, 
Birmingham i innych wielkich

miastach brytyjskich są specjai 
nie patrolowane. Detektywi pil 
nują skrzynek pocztowych i peł 
nią służbę na dworcach i prze
chowalniach. Spisek odkryty zo 
stał na podstawie odnalezione
go dokumentu, który jest przy
puszczalnie sensacyjnym „pla
nem S‘‘, ułożonym na początku 
bieżącego roku przez terrory
stów irlandzkich i przewidują
cym w bieżącym week - endzie 
wzmożoną działalność terrory
styczną w Londynie i na pro
wincji. W akcji, w której wed
ług planu wziąć mają udział bar 
dzo liczni terroryści irlandzcy, 
użyte być mają bomby o daleko 
większej sile wybuchowej, 
używane dotychczas.

Słowa, wórymnlkt nie wierzy
W IE D E Ń , 9.7 (P A T ). Przybyły 

do W iednia dr. Ley, kierownik or
ganizacji p artii narodowo - „socja
listycznej, wygłosił do kierowni
ków politycznych okręgu wiedeń
skiego mowę, w które j podkreślił, 
że wolność narodu niemieckiego 
nie została jeszcze osiągnięta, gdyż 
Rzesza posiada za mało ziemi 
mało chleba. Anglia, oświadczył 
Ley, posiada moc wygłodzenia Nie
miec, dlatego też nie możi 
znieść nadal takiego stanu i  zaga

dnienie to  musimy rozwiązać tak 
czy owak. Ley wezwał następnie 
kierowników politycznych partii 
do codziennego pouczania ludności 
w  Wiedniu i  A ustrii w  tym  sensie 
i  duchu. Rozprawił się on również 
z głosami wśród austriackiej par
t i i  narodowo - „socjalistycznej", 
krytykującym i konieczność ciągłe
go noszenia uniformów partyjnych, 
marszy i b  d„ oraz podkreślił, że 
wszystko to jest próbą konieczną 
do wychowania narodu.

drutów

Sułtan Maroka we Francji
Sułtan M aroka, Mahonicd Ben 111 lipca. Z  okazji przyjazdu Suł- 

Youseof, który odbywa podróż po tana w  Strasburgu odbędzie się 
Francji, oficjalnie zapowiedział wielka rewia wojskowa, 
swój przyjazd do Strasburga w  d n .}

Opowieści
POŻAR FABRYKI MEBLI

W mieście B arr (wschodnia Fran
cja) wybuchł pożar w  fabryce mebli, 
który wskute silnego wiatru błyska 
wicznie rozszerzył się na skład de
sek. Mimo akcji ratowniczej, fabry
ka wraz ze składem desek spłonęła.
Szkody są  bardzo znaczne..

telegraficznych f
LOT „ZEPPELINA 

.tterowiec „Hr. Zeppelin" wystar
tował w niedzielę o godzinie 11-ej 
przed południem, rozpoczynając lot 
do różnych miast niemieckich. Pierw 
szy etap lotu wiedi„_ do Lipska. 

BOMBA U BURMISTRZA 
W domu rumuńskiego burmistrza 

n.lasteeza Halmi, nad granicą węgier 
ską, niegdyś cz esko - słowacką, wy
buchła w niedzielę o godz. 4-tej ra
no bom , która ciężko raniła bur
mistrza. Ofiarę zamachu odwi.^.jno 
w stanie beznadziejnym do szpitala. 

SZCZĄTKI SAMOLOTU 
Z Soglło Bregalla donoszą, że gru

pa turystów znalazła na północnej 
stronie masywu Bonda niedaleko 
granicy włosko - szwajcarskiej 
szczątki samolotu. Sądzą,że chodzi tu 
o samolot niemiecki, który zginął 
w swoim czasie w  górach. Podjęto 
dalsze poszukiwania.

Władze niemieckie aresztowały 
czterech młodych Alzatczyków, któ
rzy płynąc po Renie omyłkowo zbli
żyli się do brzegów niemieckich.

WYKOLEJENIE SIĘ POCIĄGU
O godz. 3.05 nad ranem wykoleił 

się w niedzielę pociąg pośpieszny 
na linii Gagensburg — Hoff (Niem
cy). śmierć na miejscu ponieśli dwaj 
maszyniści a palacze i  jeden z pasa
żerów odnieśli ciężkie obrażenia. Sie
dmiu daiszychnych.

iak
ikti grudzie

do jakiejkolwiek konkluzji >. 
tym czy innym sensie. Dziennik 
powołując się na prasę angiel 
ską, wyraża przypuszczenie, że 
lord Halifax i min. Bonnet w 
czasie ostatnich rozmów z amba 
sadorami sowieckimi dali do po 
znania, że jest najwyższy cza;, 
zakończyć rokowania i że wszei 
kie ich przedłużanie może nara
zić tylko na szwank sprawę po 
koju.

BEZ WYNIKÓW. 
MOSKWA, 9.7 (PAT).

cja Tass podaje, że Mołota. 
przyjął w niedzielę ponowni, 
ambasadora brytyjskiego Seed 
sa, ambasadora francuskiego 
Maggiara i dyr. Stranga. 
mowa trwała przeszło dwie go', 
dżiny, lecz nie doprowadziła 
ostatecznych wyników.

Proces „obcych agentur"
w  S z w a j c a r i i

W poniedziałek rozpoczyna się 
przed Sądem w Zurychu rozprawa 
przeciwko 8 szwajcarskim narodo
wym „socjalistom", zrzeszonym w 
organizacji p. n. „Wierni konfedera
ci". Głównym oskarżonym jest prze
wodniczący organizacji dr. Zander, 
który od listopada przebywa w are-

Akt oskarżenia zarzuca dr. Zande- 
rowl pozostawanie w  k< akcie z wy 
wiadem niemieckim od 1934 r.  WÓ
WCZAS TO NA JESIENI ZORGA
NIZOWAŁ ON W SZWAJCARII 
ROZLEGŁĄ SIEC WYWIADOWCZĄ 
NA RZECZ NIEMIEC. KIEROWNI

KOM  TEJ SŁUŻBY INFORMACJĄ, 
f  ' BYŁ JOHANN FREI, KTÓ
RY POLECIŁ ŚLEDZIĆ SŁUŻBĘ

ORMACYJNĄ SZWAJCARSKIE 
GO SZTABU GENERALNEGO, 
PRZEDSTAWICIELSTWA FRAn’ 
CUSKIEGO ORAZ KONSULATY 
B ' , ’YJŚKIE I  CZESKIE.

Równocześn-i dwuch członków t. 
zw. „Frontu narodowego", oskarżo. 
nych jest o akty szpiegostwa prie- 
myślowego i uprawianie tendencyj. 
nej działalności prasowej, zagraża 
jącej stosunkom szwajcarsko - nie
mieckim.

Czy podporzaimuje sie i wróci?
B IA ŁO G R Ó D , 9.7 (P A T ). „Deut 

sche Volksblatt“ donosi, że z pole
cenia min. Spraw Wewnętrznych 
obywatel niemiecki Horst Thumler, 
któ ry  przebywał od 2-ch la t w Ju
gosławii w charakterze Landesju- 
gendfuehrera (krajowego przywód 
cy młodzieży) niemiecko -  ewan
gelickiego kościoła, musi natych

iPOTU

miast opuścić terytorium  Jugosła
wii. Od decyzji ministerium niema 
ju ż  apelacji, przeto Thumler wrai 
z żoną musi natychmiast opuśc’6 
granice państwa. Powodem wyda
lenia była, ja k  słychać, działalność 
wywrotowa, prowadzona pod pła
szczykiem akcji religijno - społe
cznej.

M łody Roosevelt
przeciw neutralności Ameryki

Eliot Roosevelt, syn prezyden I 
ta Stanów Zjednoczonych, któ
ry ostatnio zdobył sobie pewien 
rozgłos komentarzami prasowy
mi, występując w nich czasami 
przeciwko posunięciom swojego 
ojca, przemawiał wczoraj przez 
radio amerykańskie na temat

KREM CAZIMI 
M E T A M O R P H O S A

ustawy o neutralności. Roose- 
pelt nalegał, by Ameryka złoży
ła deklarację, iż sympatie jej są 
zdecydowanie po stronie demo- 
kracyj europejskich. Deklara
cja ta —  zdaniem Roosevelta- 
bardziej przyczyni się do usu
nięcia ryzyka wojny, niż wszy
stkie słowa o neutralności. W  
wierzę — oświadczył Roosenen 
— by ta ustawa o neutralności 
warta była papieru, na który® 
jest napisana. Jeżeli dojdzie co 
wojny, ustawa ta zostanie 
tychmiast podarta w kawaM 
Winniśmy przeto dać poziW 
światu, że w przytłaczające) m  
kszości sympatyzujemy z dem 
kracjami europejskimi. 
niśmy im sprzedawać wszyw"’ 
co tylko zechcą, jeżeli 
za to i wywiozą z Ameryki w  
snymi statkami. (PAT).

W  związku z pojawieniem się w, 
europejskiej prasie wiadomości o 
zamierzonym planie przesiedlenia 
kilkuset tysięcy Niemców z połu
dniowego Tyro lu  do Rzeszy, dzien
n ik „Dan" podkreśla, że również 
rzeczą wielce pożądaną byłaby po
dobna koncepcja przesiedlenia k il
kuset tysięcy Niemców zamieszku
jących Jugosławię do Rzeszy.

W y p a d e k  w  l ip a c h
Z północnej ściany szczytu 

Gimpel w  Tyrolu spadlo w prze 
paść 2-ch niemieckich alpini
stów. Wypadek nastąpił prawdo 
podobnie z  powodu oberwania 
sie haka bezpieczeństwa. Alpi

Dziennik dodaje, że
przesiedlonych Niemców 1 . n
otrzymać ludność mniejszość* 
rodowych, które nie chcą n**®8 ' 
nadal w Rzeszy. Dziennik W* 
nie m a na myśli mniejszość sW 
ską, mieszkającą w pobliżu° .uD) 
cy jugosłowiańskiej na teryt° 

b. A ustrii.

niści stoczyli się 150 niet < 
dół, gdzie znaleziono 
nie zmasakrowanych. . 
fiar wypadku zostały 
bytc i przewiezione do m 
czka.
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przyszłość Czechosłowacji

B y ć  a l b o  n i e  b y ć
SicHzieliśmy w  p o ko ik u  na !o b sza rze  „P ro te k to ra tu " ) panu  
erwszym p ię trze  m a łe j restau  je 

■j paryskiej p rz y  B ou levard  „powszechne zadow olen ie”  
Getmai®' Jest to  p o k o ik  h i- (to  —  dosłow nie!) spowodu roz- 

ty c z n y .  B y w a li w  nim  jeszcze w ią zan ia  przez w ładze „P ro te k -  
Ldranc i pow stania  styczn io-1 to ra tu " dw uch zagadnień, k tó -  

Ł------ 1! ry c i, n ie  u m ia ła  ro zw ią zać R e 
p u b lik a  C zechosłow acka.

J a k ież  to  są zagadnienia?
1) P ierw s ze —  spraw a budże

tu  w ojskowego. C zechosłow acja  
w y d a w a ła  dużo p ien iędzy na  
arm ię w łasną i  na zbro jenia w ła 
sne; te ra z  to  już n iepotrzebne; 
„szczęśliw i" C zesi n ie m a ją wy~

irali socjaliści polscy
3  t ik ie m  1905 i  p o r o b i  
1905; byw ali cz ło nk o w ie  Ligi 
Narodowej, i  rosyjscy socjaliści- 
.ewolucjoniści, b yw ali w  n in  
kiedyś Lenin i  T ro c k i, znacznie 
później —  socjaliści i  k a to licy  
Italii Mussoliniego, socjaliści i  
stolicy N iem iec h itlerow sk ich ... 
Stary „patron", p am ięta jący  
Itlienta —  B o les ław a L im anow - 
skiego, już n ie ży je . Funkcjonu
jący dzisiaj b ra ta n e k  zachow ał 
tradycje lokalu  i  filozo fię  do
świadczonego stry ja:

„nasza instytucja je s t przezna
czona dla emigrantów politycz
nych, bo zawsze będą emigranci 
polityczni".

V
Tym razem siedzia łem  w ra z  

i miarodajnymi p rzed s ta w ic ie la 
mi świeżej em igracji czechosło
wackiej.

Pytałem o los szeregu ludzi. 
Padały różne odpow iedzi. Jed -

d a tk ó w  w ojskow ych; jakże są 
„odciążeni" budżetow o!...

2) Zagadnien ie d ru g ie  —  p ro 
b lem  nadprodukc ji in teligencji. 
Cze,si s ta no w ili n aród  zanadto  
..in te ligencki"; m nóstw o leka - 
ka rzy , profesorów , archeolo
gów, inżynierów , ad w ok ató w ; 
w ła d ze  „ P ro te k to ra tu "  zn alaz ły  
rozum ne w yjście , k tó rego  nie  
p o tra f ił znaleźć p. Benesz: naj
lep ie j będzie , je że li „zbyteczn i"  
le k a rze  i  ad w ok ac i zajm ą się 
„produkcyjną" p rac ą  p rz y  budo  
w an iu  fo rty fik a c y j w  P ru s a c h 1

W schodnich; p ie rw szeństw o  po
m ysłu n a leża łoby się p. H e in le i-  
now i, gdyby n ie fa k t, że to  sa
mo w z ią ł pod uwagę p . Z ino - 
w ie w  w  r. 1918, posyłając k ilk a  
tys ięcy „in te ligen tów " z  P io tro -  
grodiu do budow ania ... szosy 
p rzez  puszcze leśne pod W olog - 
dą. K ie d y  w iadom ość o  tym  „ge
n ia lnym  pom yśle fachow ym '' do
ta r ła  do Len ina , —  Z in o w ie w  
p rzeży ł podobne chw ile  p rzy 
k r e .-

***
N ie s te ty ! n ie  sposób ujm ować

tych rze c zy  żarto b liw ie . B p idzie  
o spraw y następujące:

1) „ T rze c ia "  R zesza m ia ła  do 
w yboru:

a) a lb o  zachow ać „P ro te k to 
ra t" , ja k o  k ra j zam ożny i  gospo
darczo „usam odzieln iony" n ie 
jako , —  w  obręb ie c a łe g o  „ob
szaru  życiow ego", podległego  
H it le ro w i;

b) albo  po prostu zdew asto
w a ć „P ro te k to ra t"  n a rzecz  
p ra w d z iw e j „T rze c ie j"  R zeszy, 
tj. n a  rzecz ptrowincyj ściśle n ie
m ieck ich  w ed ług  zaostrzonych

P r z e g lą d  p r a sy

sprawę Ojczyzny i 
szpady sprzedali swoje.
Kilka wiadomości o strza łach  

samobójczych. I  grtipa najważ
niejsza:

„Szybko p racu ją  luc 
ni“...

Tak było zaw sze p o  ka żd e j 
katastrofie narodu, klasy, obozu  
politycznego, państw a. iW tedy  
występuje na ja w  spraw dzian  
naczelny człow ieka , spraw dzian  
charakterów.

Padały opowieści, w ra żen ia , 
lakty, cyfry... T w a rz e  zdecydo
wane, Słowa spokojne. M yś l, 
obliczająca na zim no, b e z  bńste- 
•ii i  bez przesady.

. - ' * * *  /

A w niedzielę o s tate ią  słucha
łem w W arszaw ie p rz e z  rad io  
audycji propagandowej, n adaw a
ne) z Gliwic w  ję z y k a  polskim  
z ramienia „T rze c ie j"  Rzeszy. 
Gdzieś n iedaleko p rzechodziła  
burza; w  aparac ie  trzeszcza ło  
rozpaczliwie. Zap isyw ać dokład  
me nie mogłem, ale b ąd ź  co bądź  
rons istotny zapew n ień  h it le 
rowskiego „speakera" można  
byto uchwycić.

Więc dow iedziałem  się, że  na  
nbszajze Czech i  M o ra w  (na

W 0 K 6 Ł  R O K O W AŃ  
Z  S O W IE T A M I.

Gen. W ładysław Sikorski pisze 
o trudnościach, n a jak ie  n a tra fia 
ją  przeciągające się ku zadowole
niu B erlina rokowania angielsko -  
francusko -  sowieckie. Jedną z 
tych trudności jest ważkość decy
zji, brzemiennej w  następstwa 
przed ja k im i stoi Rosja Sowiecka. 
Jakież to  byłyby następstwa. Ge
nerał Sikorski wbrew tezie prasy 
„ozonowej", k tó ra  dowodzić usiłu
je , że po lityka zagraniczna nie 
m a wpływu na stosunki wewnętrz
ne, wysuwa w  „Kurierze W arszaw  
skim“ nowe i  znane twierdzenie: 

„Porozumienie, o  którym mowa, 
wymagałoby od Moskwy definityw 
nego zerwania z  polityką Rapalla. 
Siusiałoby ono doprowadzić s  cza
sem, do pożądanej ewolucji wew
nętrznej w  imperium sowieckim w  
duchu demokratycznym, (podkreś
lenia nasze. Red.). Rewolucyjne 
zaś plany Komintemu musiałyby 
również ulec rewizji. Trudno 
wiem przypuścić, ażeby rząd 
skiewski, po zawarciu paktu, 
mógł uczestniczyć w  działaniach, 
które usiłują rozbić i  unicestwić 
siłę wojskową jego sojuszników. 
A  zatem gra jest skomplikowana i 
odnosi się do problematów niezwy 
kle zasadniczych. Rosja, kierowa
na pobudkami rozbieżnymi, waha

cząc sobie, by oddziały czerwonej ale uzależniło te  rokowania od u- 
przekraczały ich granice, choćby znania przez Rzeszę pewnych kar 
z  intencją militarnej pomocy. W y- j dynalnych zasad, od których Pol

ska nie odstąpi (Gdańsk winien 
pozostać W olnym Miastem i  u- 
prawnienia Polski nie mogą ulec 
uszczupleniu) —  „Czas" odpowia 
da organowi watykańskiemu:

„Stanowisko powyższe nie ule
gło zmianie, to też wszelkie poko
jowe apele i sugestie powinny być 
kierowane nie pod adresem W ar- 
szawy, a pod adresem Berlina. 
Jeśli się jednak weźmie pod uwa
gę te wszystkie opinie tak  daleko 
idące i  w  tak  jaskrawą formę u- 
jęte, któreśmy ostatnimi czasy 
słyszeli z  ust niemieckich mężów 
stanu, to nie można tego rodzaju 
sugestiom wróżyć pozytywnego 
zultatu.

..Czarno na białem"
816 28 <106> tygodnika

„Czarno na  Eia-
Wry zawiera prócz stałych 

3 . ”̂ ekrÓj T y l n i a " ,  No- 
"ikib, » pióreD1"> Satyry oraz kro- 
tyknly; rowanei — następujące

Wito™?* Gcsędziński — Jeżeli 
Janmi. ® podPłsZfł- Michei-Thau

8rz«żnie w Chinach. 
sce. H ttL. SPrawa Niemców w Pol- 
tur, .Ptaszyn — Tempora mutan- 
»sżv9ti,yY Rzymowslri — Zdradzą

tyUco nie siebie- a- 8W-danej. T k ;  Próba sił. Korespon- 
»n» n„laryża 1 Londynu. Peregri- 
gtane, Wie w°iny z Niemcami wy-

się i  odkłada
w  tym względzie".
Są także i  inne trudności:

„Sowiety, pozostające ostatnio
długo na drugim planie w  polityce 
światowej, domagają się dzisiaj 
bezwzględnej równorzędności i  je- 
dnakiego rozłożenia ciężarów przy 
szłej wojny
jątku  kontrahentów.
teorii zupełnie słuszne. Ale w  te
orii tylko, bo i  wymagania, s ta 
wiane tym kontrahentom są bar
dzo różne. Je s t bowiem rzeczą 
znaną i  zrozumiałą, że niektóre 
państwa uważają
graniczyć bardzc
sowieckich sił zbrojnych, nie ży-

J.SZACH W AR SZA W A

toadek kursu giełdow ego  
gdańskiego

zagwarantowanie 
spokoju i  bezpieczeństwa na gra
nicy w  razie wojny z Niemcami, 
tudzież zapewnienie potrzebnych 
dostaw".
D o liczby tych państw gen. Si

korski zalicza niewątpliwie i  Pol
skę, a  poza tym :

„W sytuacji szczególnie drażli
wej, gdy o nieufności do pomocy 
rosyjskiej ifiowa, znajdują się pań 
stwa bałtyckie,
Łotwa, Estonia i  Finlandia. Te o- 
statnie odrzuciły ofiarowane im 
zewnątrz gwarancje. A  postąpiły 
tak, powodowane nieufnością do 
jednego z gwarantów, którym mia 
łaby być Rosja. Być może, 
tą  decyzją kryją się także i  prze
nikające wpływy prohitlerowskie. 
Być również może, że Finlandia 
kieruje się przy tym  swą trady
cyjną polityką proniemiecką i  
nie chciałaby zrezygnować z  Ka
relii. Być może wreszcie, 
odwrót Rosja chciałaby przy tej 
okazji zająć Łotwę i  Estonię i  sta 
nąć mocną stopą nad Bałtykiem". 
Omówiwszy dalej

„M orza Bałtyckiego", oraz 
nione przez „Trzecią" Rzeszę po
stępy w  kierunku hegemonii na 
tym  morzu i  je j  dalsze zaborcze 
zam iary —  gen. Sikorski stwier
dza, że niepokój tą  zaborczością 
Niemiec wywołany, trw a  w  dal- 

ciągu. Trw ać on będzie i  po- 
ć się, dopóki n a rumowisku 

porządku rzeczy, wytworzonego w  
W ersalu, ą  zburzonego z  niepoha
mowaną zaciekłością przez hitle
ryzm, państwa przeciwstawiające 
się hegemonii niemieckiej, nie u- 
stalą porządku nowego. O tym  
wskazaniu, kończy gen. Sikorski, 
warto, aby nie zapomniano na  
Krem lu.

„C ZAS" P R Z E C IW  
PROPOZYCJOM  W A T Y K A N U . 
„Osservatore Romano", oficjal

n y  organ W atykanu, przeprowa
dzając analizę stanowiska Polski 
w  sprawie polsko - niemieckiego 
napięcia i  opierając się na memo
randum Rządu Polskiego z dnia 6 
kwietnia sugeruje Polsce nawiąza
nie rozmów z „Trzecią" Rzeszą i  
dochodzi do wniosku, że kwestie 
sporne między tym i państwami 
dały by się rozwiązać po przez te 
rokowania.

Przeciwko tym  sugestiom dyplo 
m acji W atykanu, zdradzającego o- 
statnio znaczną ustępliwość wo
bec hitlerowskich roszczeń —  w y
stępuje katolicki, zawsze prowa- 
tykański, konserwatywny „Czas".

Stwierdziwszy, że memorandum 
polskie z dnia 6 kwietnia w yrazi
ło gotowość rokowań z Niemcami,

celu trwałą pacyfikację Europy, a 
nie tylko chwilowe uspokojenie na 
pewnym tylko odcinku. A  dzisiaj 
nawet propaganda niemiecka nie 
występuje z  twierdzeniem, by 
Gdańsk był ostatnim postulatem 
terytorialnym „Trzeciej" Rzeszy w 
Europie.

Zresztą od wszczęcia rokowań z 
Rzeszą i  od zawierania z nimi ja
kichkolwiek układów odstręcza 
wszystkich tak niedawne a  zara
zem tak  pouczające doświadcze
nie. Rokowania m ają tylko wtedy 
sens, gdy biorący w  nich udział 
partnerzy pragną nie tylko dojść 
do porozumienia, ale gdy jedno
cześnie są  zdecydowani układu do

trzymać. Musi u nich istnieć rów
nież wzajemne zaufanie i  wiara, 
że zaciągnięte zobowiązania będą 
respektowane".
T e j w iary  w  stosunku do Rze

szy n ik t  po doświadczeniach ostat 
nich la t  ju ż  nie podziela. 

K Ł O P O T L IW E  POZOSTAŁOŚCI.
„Dziennik Bydgoski" pisze o 

przykrym , nader kłopotliwym po
łożeniu pism ozonowo -  endecko -  
oenerowych, które niedawno jesz
cze wychwalały faszyzm, h itle
ryzm , totalizm , „fiihrera" i  duce, 
a teraz muszą się wycofywać: 

Pewni ludzie i  pewne koła są 
obecnie w  ciągłym ambarasie. Za
kłopotanie ich tłumaczy się tym, 
że muszą dziś zwalczać to, co do 
niedawna chwalili i  podziwiali. 
Ich bożyszcza okazały się bowiem 
przysięgłymi wrogami Polski. Jak  
wiadomo, nie tylko w  obozie ozo
nowym Mussolini i  H itler byli wy
roczniami. Podobnie nastawieni 
byli także nasi narodowcy ze 
Stronnictwa Narodowego. W na
śladownictwie wzorów totalnych 
poszli tak  daleko, że przejęli na
w et gest pozdrowienia, czyli t .  zw. 
salut od swoich totalnych wzorów 
i  polityczne mundury. W obecnych 
warunkach są  to kłopotliwe pozo
stałości.
Zmiana sytuacji sprawiła nie 

m ały kłopot publicystom prawico- 
o obozu. A le to ich ambaras—  

nie ambaras Polski. S -EK .

w zo ró w  okupacji gen. Luden- 
d orffa  w  K ongresów ce, w  B el
gii, w  zachodniej F ranc ji, w  S er
bii, w  U k ra in ie , w  R um unii 
w  la ta ch  w o jny św iatow ej.

„T rz e c ia "  R zesza w y b ra ła  
drogę drugą. Inacze j zresztą  
w y b rać  n ie m ogła, bo droga 
p ie rw sza  w y m aga ła  ta k ie j sytu
acji, w  k tó re j naród czeski stał
b y się id e ow o  i  m ora ln ie  w ie r 
n ym  i  dobrow o lnym  ofiarnym  
sojusznikiem  h itleryzm u.

2) W  re zu lta c ie  —  łu p ie n ie  
daw nej C zechosłow acji w y zw o 
liło  z p u n ktu  s iły  oporu , tk w ią 
ce w  narodzie , —  w y zw o liło  
w cześniej, n iż  to  przypuszcza li 
p. v . R ib en tro p p  i  p . H acha  
w ra z  z p rzy jac ió łm i,

3) W  tych  w aru n ka ch  pow sta
ła  m yśl o  zn iszczeniu  narodu  
czechosłow ackiego, ja ko  ta k ie 
go; to  n ie jest ż a r t;  to  jest zu
pe łn ie  n a serio.

Przem yślc ie  sobie d w a  fa k ty  
bezsporne, bo  stw ierdzone pu
b liczn ie  p rzez  p. H im m le ra :

a) s e tk i tys ięcy rob o tn ik ó w  
C zechów  i S ło w a k ó w  w y jeżd ża
ją  do N iem iec p rzym usow o albo  
pó ł-przym usow o i... tam  już m a
ją  pozostać;

e) „ e lita "  um ys łow a Czecho
słow acji. m a być z lik w id o w a n a  
w  drodze p rzy d z ia łu  (jako  że 
jest „nadprodukc ja  in te ligen 
cji") do ro b ó t fizycznych  na te 
ren ie  „T rze c ie j"  R zeszy.

*
T o  trze b a  zrozum ieć.
D la  C zechos łow aków  is tn ie je  

dzisiaj p y tan ie  „h am letow sk ie ":
B Y Ć  A L B O  N IE  B Y Ć , 

nie  ty lk o , ja k o  państw o, ale  i 
ja ko  naród.

T o  jest jeden ze w spółczynni
k ó w  ogólnego p o łożen ia  m iędzy
narodowego.

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I

Górale tyrolscy-ofiara „Osi”
U k ł a d ,  k t ó r e g o  n i e  z n a j ą  d z i e j e

Opinia światowa zdołała ju ż  w 
ciągu ostatnich paru la t przyzwy
czaić się do różńych niespodzianek 

trudno ją  już dziś czymś zadzi
wić. A  jednak informacje, dotyczą 
ce porozumienia włosko -  niemiec
kiego w  sprawie Tyro lu  Południo
wego wywołały w ielką sensację.

Rzadko kiedy obłuda staje się 
tak  przed całym światem bez mas
ki, ja k  właśnie w  sprawie tyrol
skiej. H itle r nie upominał się by
najmniej o prawa Niemców tyro l
skich, brutalnie deptane przez fa
szyzm. Zapomniał o „prawach nie
mieckiej k rw i i  rasy". Zwyciężył 
„realizm" polityczny —  solidar
ność „osiowa".

Jak wiadomo granica W łoch w 
Tyrolu, oparta na traktacie w  Sa
in t Germain nic nie m iała wspól
nego z względami etnicznymi ani 
językowymi. M iała ona cele stra-

i  stale spada. N ie  
— -ego spadku zarzą- 

**%«uiR*.enatu Sońskiego, zobo- 
8o iii e ol5ywateh t. zw. Wolne- 
sfcim l do złożenia w  gdań- 
8o Posiać emisyjnym  wszystkie- 
W U s t J / 20 złota i  dewiz.

0 , 3U faszystowskim nie ma 
krfcj. * jawności gospo-

Więc °P ierać ale ®a 
»e d»Wod danych- A le i  te  da- 
Jiu, iż nk^ W dostatecznym stop- 

Ptoc 168 banknotów wzrósł o 
P.rzy jednoczesnym 
się pokrycia w  złocie 

Rzędowych danych o-

bieg banknotów gdańskich wyno
sił w  guldenach:
w d. 15. V L  1937 r . —  29.300.000 

„ 1938 r .  —  31.700.000
1939 r. —  42.600.000 

pokrycie zaś bankowe wynosiło 
w d. 15. V . 1937 r. —  28.100.000 

„ 1938 r . —  28.900.000
1939 r. —  24.800.000 

Jeśli zaś wierzyć uporczywie u- 
trzym ującym  się w  Gdańsku po
głoskom ,iż Niemcy, planując w 
marcu przyłączenie Gdańska do 
Rzeszy, wywieźli całe pokrycie w 
złocie i  dewizach do Berlina, to  
gulden gdański jest dziś zupełnie 
bez pokrycia i tym  tłumaczy się
jego stały spadek.
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UW AGA
Wobec licznych zapytań naszych czytelników i  kolporterów zawiada

miamy, że już wyszedł z druku drugi nakład książki
Stefana MATUSZEWSKIEGO p. t.

M 0 I E  W S P O M N I E N I A
wydanie poprawione i  uzupełnione

Cena egzemplarza wynosi zł. 1.—. Przy zamówieniach ponad 10 egz. 
liczyć będziemy po 70 gr. Zamówienia prosimy przesyłać wprost do Admi
nistracji. Książki wysyłamy tylko po uprzednim wpłaceniu pełnej należno- 

nasze konto czekowe w PKO „Zespół Czasopism" Nr. 10.707 z  za-
czeku, że wplata dotyczy tych książek.

Spółdzielnia Wydawnicza „ŚWIATŁO"
Warszawa -  śródmieście 
ul. Boduena Nr. 4 m. 6.

tegiczne
nie Włoch przed wtargnięciem nie 
przyjaciela, którym i mogły być ty l 
ko N iemcy, po opanowaniu A ustrii. 
Wcielone zostały do W łoch m. in. 
czysto niemieckie powiaty.

Faszyzm włoski prowadził na 
tych obszarach politykę wynarodo
wienia. Tu  nie było mowy o pra
wach mniejszości niemieckiej we 
Włoszech. Tu  prowadzono, ta k  do 
brze znaną Polakom z ziem zachód 
nich i  Śląska walkę z językiem , z 
nazwami miejscowości. Rekrutów  
wysyłano do odległych miejscowo
ści Włoch

Jednakże ta  brutalna polityka 
wywołała efekt wręcz przeciwny 
zamierzonemu. Górale Tyro lu  Po
łudniowego nie zdołali się wczuć w  
intencje, kierujące niemiecką po
lity ką  zagraniczną. T rw a li w  wy
siłku biernego oporu, k tó ry  mocno 
niepokoił faszystów.

Gdy zniknęła niepodległa A u
stria i  wojska niemieckie pojawi
ły  się na Brennerze, Mussolini o- 
trzym ał zapewnienie, że sojusznik 
z „Osi" wyrzeknie się swych praw  
do Tyro lu  Południowego.

Zapewnienie —  zapewnieniem, 
ale lepiej się upewnić stuprocento 
wo. I  oto Mussolini przyszedł do 
przekonania, że będzie najlepiej, 
jeśli zniknie „objekt", k tó ry  mógł
by być w przyszłości podstawą pre 
tensyj niemieckich do Włoch.

Ten „objekt" —  to 200 tysięcy 
górali tyrolskich.

I  oto pismo szwajcarskie „,Neue 
Ziircher Zeitung" pierwsze podało 
sensacyjną wiadomość o planie ma

sowego przesiedlenia Podobno o- 
b a j dyktatorzy ju ż  się w  te j spra
wie zmówili i  nieszczęśni górale bę 
dą musieli opuścić siedziby, w  któ
rych mieszkali z dziada —  pradzia
da, udając się bądź n a terytorium  
Rzeszy, bądź do W łoch południo
wych.

To  brutalne wysiedlenie m a sta
nowić ostateczne uregulowanie 
sprawy tyrolskiej. Jest rzeczą moż 
liw ą, że od zaakceptowania takie
go posunięcia Mussolini uzależnił 
dalsze, całkowite solidaryzowanie 
się z po lityką „Trzeciej* : 
sprawie Gdańska czy I

Opinia zachodnio -  europejska 
zrozumiała w  pełni wymowę tych  
inform acyj. Z  paru  stron podno
szono argument, którego użył p ier 
wszy bodaj tow. P ierre Brossellet 
te  na łamach „Populaire‘a“ :

Jeśli H itle r uznał, że przyjaźń  
włosko -  niemiecka zasługuje na 
poświęcenie 200 tysięcy Niemców  
tyrolskich, to, czyż tymbardziej 
nie powinien dla dobra pokoju o 
którym  tyle mówi dopuścić, by 
Niem cy gdańscy pozostali nadal 
obywatelami Wolnego M iasta, w 
którym , ja k  pisze „Populaire"

....  mówią po niemiecku, żyją
jako Niemcy, są rządzeni przez 
Niemców i cieszą się losem lep
szym niż los wyganianych ze 
swych siedzib Tyrolczyków, a  na
wet lepszym niż los 75 milionów 
Niemców Rzeszy".

( I.)
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Z wędrówki po Zagłębiu Dąbrowskim
K r z e p n ą  fu n d a m e n ty  n o w e j  P o lsR i

R Z E K A  W IE L K IE G O  
P R ZEM YS ŁU .

Czarna Przemsza taka, ja k  ją  o- 
glądamy w pobliżu Sosnowca— to 
rzeka przemysłowa. Służy tutejsze 
mu przemysłowi: do kotłów, do 
chłodzenia, do zabezpieczeń prze
ciwpożarowych, do procesów che
micznych.

Od trzech la t trw a praca nad re 
gulacją te j rzeki w granicach wo
jewództwa. Wykonano regulację 
aa odcinku 810 m., do czego do
chodzi 310 m. według planu. W  
pracach tych rolę niemal wyłącz
ną odgrywały kredyty Funduszu 
Pracy, które posłużyły jeszcze do 
budowy mostu kolejowego.

I  tu, przy regulacji rzeki naj
pierw odprowadza się wodę do 
sztucznego koryta. Przed nami —  
widok osobliwy. N a  lewo —  dre
wniane koryto, pełne wody; obok 
—  na prawo osuszone łożysko rze
ki, w którym  wre praca.

N ajp ierw  —  wykop i  pogłębie
nie, potem —  budowa nowego, so
lidnego koryta, wyłożonego ka 
miennym brukiem, zalanym ce
mentem.

N a  brzegu spoczywa całe pole 
kamienne.

Niestety zarobek tych ludzi, któ 
rzy wykonują doniosłe prace, jest 
bardzo skromny. W  całym Zagłę
biu stosuje się zatrudnienie ogra
niczone do 6 godz. dziennie.

P rzy stawce 45 gr. za godzinę 
—  wynosi to  zaledwie 2 zł. 70 gr. 
N iestety —  to  bardzo mało. Inna  
rzecz, że przedstwiciele F . P r. za
pewniają nas, iż Fundusz dołoży 
wszelkich starań, by zatrudnieni 
robotnicy i  w Zagłębiu i  na innych 
terenach mogli przepracować o- 
kres, upoważniający do pobierania 
zasiłków.

N A  W A Ż N Y M  TR A K C IE . 
Niezbyt odległym od prac regu

lacyjnych Czarnej Przemszy jest 
teren, gdzie prowadzi się przebudo 
wę odcinka ważnej drogi.

Jest —  to szlak: W arszawa —  
Częstochowa —  Będzin —  Sosno
wiec —  Mysłowice z rozwidleniem 
do Krakowa i Katowic.

Trzeba przyznać obiektywnie, że 
w  dużej mierze dzięki wysiłkowi 
Funduszu Pracy stan dróg w  Pol
sce w  ostatnim czasie znacznie się 
poprawił. W  naszej wycieczce na 
odległych drogach można było bez 
piecznie rozwijać szybkość 100 
kilkanaście km . na godzinę.

Osuszone koryto rzeki

czących wydatków Funduszu P ra
cy na roboty w  Sosnowcu: regula
cja Czarnej Przemszy —  300.000 
zł., ulice —  320.000 zł., wodociągi 
i kanalizacja —  80.000 zł.

B Ę D Z IN  O B EC N Y I  PR ZYS ZŁY .
Czarnej Przemszy nie pożegnali

śmy na długo. M am y ją  znów —  
w  Będzinie. I  tu  —  trw a  praca re
gulacyjna. I  tu  widzimy prowizory

Furtka dla dyktatora
Prace regulacyjne przy ujściu K a  nału Węglowego Czarna Przemsza 

—  Wisła.

— Cóż to takiego ?
—  To zapas kamienia, niezbęd

nego do wyłożenia 310 m. biegu 
rzeki.

PRZESZKODY W PRACY.
W  granicach miasta zmienia się 

system ubezpieczenia . brzegów. 
Przechodzi się od systemu pochy
łych skarp do prostopadłych brze
gów —  bulwarów.

Przeszkód w robocie —  co nie 
miara. Jesteśmy świadkami uciąż
liw ej roboty wrębywania się w  
skałę. Dodatkową „atrakcją" jest 
natrafienie na pokłady węgla. I  to 
się też zdarzyć może w  tych stro
nach.

Gdyby wreszcie furm anki jeździ 
ły  prawidłowo! Gdyby dzieci w iej
skie nie zaskakiwały szoferów na
głym i wypadami na jezdnię!

T a  rozpoczęta przebudowa stanu 
dróg w Polsce wymaga niekiedy 
niewiarygodnych wysiłków inży
nierów, techników, siły roboczej.

To się tak  zwyczajnie nazywa —  
„naprawa". Tu  na Dębowej Górze, 
gdzie pracuje 250 robotników, trze 
ba dokonać przede wszystkim spro 
stawania drogi, idącej bardzo ma
lowniczą, lecz bardzo niewygodną 
krzywizną i  to  krzywizną podwój
ną: kolanem i ku górze. D la  zasy

Rzeka uregulowana systemem bulwarowym.

PR ZE M Y S Ł K O R ZYSTA .
Prace regulacji rzeki są bardzo 

korzystne dla przemysłu. Przemysł 
korzysta z urządzeń rzecznych. Ta  
betonowa studnia przed nami —  
to  „ujęcie" wody, doprowadzenie 
oczyszczonej w  sitach wody do fa
bryki. Z  kolei zakłady przemysło
we m ają przewody, odprowadzają
ce wodę.

W ielk i przemysł, korzystający z 
urządzeń, nie ponosi żadnych cię
żarów na rzecz prac rzecznych. N ie  
dopuszcza do tego istniejący stan

pania rowu, używa się ziemi z  ni
welowanej góry.

Droga wyłożona będzie kostką 
bazaltową z Janowej Doliny na za
prawie cementowo - piaskowej.

I  tu  —  niestety —  jest ograniczo 
n y czas pracy: po 6 godz. dziennie. 
Pracuje tu  przeważnie starszy ele
ment, wrobiony do pracy. W ydaj
ność ich wysiłku jest wysoce cenio
na przez inżynierów.

D la  połączenia z drogą Mysło
wice - Katowice trzeba jeszcze wy
budować 4 km . drogi.

Od tygodnia spotykamy co
raz to w innym dzienniku, bądź 
krajowym, bądź zagranicznym, 
wiadomość w równym stopniu 
ciekawą, co i  podejrzaną.

Wiadomość jest tej treści, że 
kanclerz Hitler jest okrążony—  
powtarzam: kanclerz Hitler jest 
okrążony, że Niemcy są okrążo
ne, o tym  wiemy oddawna —  o- 
krążony przez swoich najbliż
szych współpracowników, któ
rzy nie dopuszczają do niego ża 
dnych wiadomości i dlatego nie 
zna on prawdziwego stanu rze
czy.

Biedaczek! Nieboraczek! Nie- 
bożątko! Baranek niewinny! Ja 
gniątko potulne! Nic nie wie
działo i wsistko siamo się żłobi
ło!

Owszem, bywały takie wypad 
ki. Ograniczonemu na umyśle 
Mikołajowi U-mu kamaryla 
dworska nie wszystko mówiła i 
wiele rzeczy przed nim ukrywa
ła. Nie we wszystkie arkana po
lityki wtajemniczano także mo
cno sędziwego i  niedołężniejące
go cesarza Franciszka Józefa. 
Opowiadają nawet, że gdy 1-go 
sierpnia 1914 roku cesarz raczył 
się rano obudzić, adiutant za
meldował cesarzowi o wybuchu 
wojny europejskiej. Cesarz kil
kakrotnie powtórzył „hę?", a 
adiutant coraz głośniej i donoś
niej krzyczał mu w ucho „woj
na !“ Wreszcie cesarz usłyszał i 
głośno zauważył:

—  Wojna... Znowu te przeklę
te Prusaki!

Może to zmyślone, a może i 
prawda, w każdym bądź razie 
jest prawdopodobne. Jest praw 
dopodobne, gdy chodzi o Miko
łaja i Franciszka Józefa, którzy 
byli TYLKO cesarzami, ale tru
dno uwierzyć, by Adolf Hitler, 
dyktator, narzucający swą wolę 
80 milionom Niemców i pragną
cy rządzić nad całym światem, 
a conajmniej —  nad Europą, 
dał się wodzić za nos przez naj

6 G O D ZIN  D Z IE N N IE .
P rzy tych robotach pracuje 311 

robotników (40 rzemieślników).
Opuszczając teren sosnowiecki, 

pragniemy podać parę cyfr, doty-

Czas odnowić prenumeratę
ua m-t linieć i Ili kwartał r.b.

czne koryto, w  którym  woda zna
lazła swe czasowe pomieszczenie.

A  tymczasem —  tam , gdzie nie
dawno przelewała się woda wśród 
poszarpanych niechlujnych brze
gów —  co ra z  dalej rozciąga się 
przepiękny, obarierowany bulwar. 
N a  tę  pracę w  r. b. Fundusz dał 
250 tys. (n ie licząc, ja k  wszędzie, 
pożyczki m ateria łow ej). W ykona
ne m a być 285 m. kory ta  o 10 m. 
szerokości.

Przyglądamy się bliżej potęż
nym murom bulwarów. To nie żar

2.70 zł. dziennie, dochodzi czas» 
(przy pracach specjalnych) 

zł. za godz.

I  CO D A LEJ?  

Przedstawiciele miejscowego 
morządu dzielą się z nami sww  
troskami. W  marcu na wszystfah 
robotach pracowało 500 roboto' 
ków. Około 300 robotników zosto 
nie przemieszczonych, w z g i^  
przesiedlonych. Tymczasem w 
cu było 2 tys. zarejestrowany^ 
poszukujących pracy.

Przy budowie mostu.

bliższe otoczenie.
A więc jeśli wierzyć tej wia

domości, to nie Hitler, lecz Goe 
ring zajął Nadrenię, a Goebbels 
przyłączył Austrię. Nie Hitler, 
lecz Hess zajął Sudety, a w Go- 
desbergu rozmawiał z  Chamber 
lainem ktoś ucharakteryzowa- 
ny na Hitlera. Nie Hitler, lecz 
Himmler wydał norymberskie 
prawa, a Rosenberg zajął Kłaj
pedę, Lutze zmusił Hachę do 
podpisania zgody na „Protekto
rat", a Roehm, Schleicher i  to
warzysze sami i z  własnej, nie- 
przymuszonej woli popełnili w 
„czarną sobotę", dnia 30 czerw
ca 1934 r‘ masowe samobój
stwo?!

Gdybyśmy nawet dali wiarę 
tym  wiadomościom, to pozosta
je jeszcze jasnowidztwo i zdol
ności prorocze kanclerza, o czym 
szeroko się mówi w kołach zwo 
lenników Fuhrera. Cóż to więc 
za prorok, przed którym można 
ukryć już nie przyszłość, lecz 
fakty  i stan rzeczy w teraźniej
szości?

Zostawiając żarty na stronie, 
widać w lansowaniu tych wia
domości bardzo misterną robotę 
zdejmowania z barków kancle
rza odpowiedzialności za bała
gan w Niemczech i  za galima
tias, który hitleryzm narobił w 
całym świecie. Wpajanie w 
świat przekonania, iż dyktator 
był wprowadzany w błąd przez 
swych sztabowców, ma być dla 
niego furtką, przez którą w  do
godnej chwili wycofa się, zwa
liwszy całą winę na jednego lub 
na kilka kozłów ofiarnych, któ
rzy drogo zapłacą za ocalenie au 
torytetu wodza...

Marszałek zaś Goering, który 
niedawno icystąpił z projektem 
uchwalenia dogmatu nieomylno 
ści Hitlera, wybrał się o kilka 
miesięcy za późno.

Nieomylność Hitlera jest dziś 
mocno zachwiana.

ty ! M ówią nam, że grubość muru 
wynosi 3 m . u  dołu 1 m . u góry, 
zaś wysokość —  5.85 m. Z  solidno
ścią budowy idzie w  parze estety
ka. Piękna tu  będzie mogła pow
stać ulica spacerowa.

A le nie na tym  koniec! Z  regu
lacją Czarnej Przemszy łączy się 
plan przebudowy miasta. Po stro
me wschodniej regulacja ocaliła 
stale dotąd zalewane nieużytki (Ł  
zw. Podjazie), gdzie się planuje 
budowę nowej, planowo zabudowa
nej dzielnicy z ratuszem, szkołami 
i  Ł  d.

W  każdym razie pozostaje jesz
cze dziś ok. 1.000. Jak „rozłado
wać" to  pozostałe bezrobocie’

Fundusz Pracy wyznaczył kre
d yty  na r .  b .: 150 tys. zł. na re
gulację Pogoru, 70 tys. zł. na ulice, 
50 tys. zł. na chłodnię. Miasto we 
własnym zakresie robi, co może,,. 

B U D O W A  SZKOŁY.
Zwiedzamy teren, na którym za 

rząd miasta buduje własnym sum
ptem pięknie planowany gmach 
szkolny. Mieścić tu  się będą dwie 
szkoły powszechne. Gmach ma być

Prace przy regulacji rzeki w Zagłębiu

X. Y. Z.

W izja  nowego Będzina!
Nawiasem mówiąc, Fundusz Pra  

cy przyznał dla Będzina prócz kre
dytów na regulację Cz. Przemszy, 
jeszcze 80 tys. na prace wodocią
gowo - kanalizacyjne.

Z A M IA S T  M O K R A D E Ł  —  
G R U N T OSUSZONY. 

Rzeczka Pogoria w  granicach 
D ąbrowy Górniczej dawała się mo
cno we znaki terenom nadbrzeż
nym. Trzeba było podjąć pracę ob
niżenia poziomu rzeki o 1 ^  metra. 
W  r . 1939 m a być przeprowadzone 
kilkaset metrów dalszej regulacji, 
a poza tym  —  800 m etrów „kana
łu ulgi".

Ze względu na świetne wykona
nie dotychczasowych prac regula
cyjnych —  województwo zamie
rza powierzyć Zarządowi M iasta 
prace nawet poza granicami Dąbro 
w y  Górniczej.

E fek t dotychczasowych robót 
rzuca się w  oczy! Osuszono ok. 
250 ha gruntu i  to takiego, który  
stanowiły mokradła, gdzie można 
by było zapaść się po pas.

Pracuje 250 robotników, zatrud
nionych niestety tylko  po 6 godz. 
dziennie. Zarobek przeciętny —

zaopatrzony w  pływalnię i seta® 
Kubatura gmachu —  14 tys. 1® 
m. sześć., koszt budowy —  300 tJ8, 
zł. /

CHŁODNIA.
Oglądamy jeszcze chłodnię. 

waną przy pomocy kredytów F®' 
duszu Pracy (po 50 tys. zł. *  
1938 i  39; miasto będzie muS‘8W 
dodać 77.520 zŁ ).

Chłodnia służyć będzie d° 
chowania mięsa, jarzyn,
Mięso będzie można przechowy*" 
przez 2 tygodnie. Obok 
dla aprowizacji miasta, duże *  
czenie hygieniczne mieć będzie 
ruchomienie produkcji lodu.

N a  tym  kończymy 
Zagłębiu Dąbrowskim. 
m y piękne dzieło pracy mózg 
mięśni. Byliśm y świadkami, 
wzmacnia się fundamenty 
gmach nowej Polski. Nie z a P ^  
jem y wysiłków inżynierów, 
ków i  robotników. S p o t k a l i^  
naszym objeździe ludzi rze 
dobrej pracy.

(WJ

Parodia b. hymnu austriackiego
N a  ziemiach b. A ustrii kursuje 

z ust do ust parodia dawnego hym  
nu austriackiego, k tó ra  w  orygi
nale brzmi, ja k  następuje:

„Gott erhalte Doktor Gobbels,
Gott erhalte Robert Ley,
Rohm den hat er schon erhalten,
Gott erhalte alle Drei".
Dowcip te j parodii polega na 

tym , że w języku niemieckim cza

sownik „erhalten" m a dwojakie 
znaczenie: utrzymywać (wspierać) 
i  przyjąć.

W  przekładzie więc parodia po
wyższa brzmi:

„Boże przyjmij doktora Gobbelsa, 
Boże przyjmij Roberta Leya, 
Rbhma już otrzymałeś,
Przyjmij wszystkich trzech".
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Fabrykanci w Stanisławowie
w yzyskują obecna sytuacje

Cs się dzieje na Zaolziu
Zamach na spółdzielnie robotniczą

^„lawno w saii Z Z K  w  f3MŁU*asil' 
przy ul. Grunwaldzkiej 19,

J,vł0 Się plenarne posiedzenie 
Związków Zawodowych.

Na porządku obrad posiedzenia
X  sprawy: 1) FO N ., 2) działal- 
ść poszczególnych Związków  

° i 3) ekonomiczna sytuacja 
lasy robotniczej Stanisławowa. 
Posiedzenie otworzył przewodni 

, ,cy tow. Szałaśny, sekretarzo
wi tow. Hamulewicz. Obecni byli 
Jonkowie zarządów wszystkich 
^ k ó w ,  zrzeszonych w  Radzie. 
W listopadzie ub. r .  Rada Zw.

w Stanisławowie zorganizo- 
,lla Komitet Zb iórki na Fundusz 

ibrony Państwa i  robotnicy zrze- 
zeni w Ki. Zw. Zaw. opodatko
wali się na FO N . %% od swoich 

arobków przez okres 6 miesięcy, 
j. od 1.12 1939 do 1.6 1939. N a  

usiedzeniu sekretarz zdał spra
wozdanie ze stanu zbiórki i  ze spo 
obu, w jak i została przeprowa-

Ze sprawozdania wynika, że do
Inia dzisiejszego wpłynęło na na- 
jze konto w PKO. 3021 z ł. 15 gr. 
Zbiórka przeprowadzoną była 
okresie zimowym, gdy robotnicy 
byli słabo zatrudnieni, a niskie 
robki robotników spowodowały, 
stosunkowo niewielka kw ota zo
stała zebrana, zaś niektórzy pp. 
pracodawcy jawnie sabotowali 
zbiórkę i  nie poczuwali się do obo
wiązku potrącania swoim pracow
nikom Yt% od zarobków, pomimo 
zgody robotników. B yli i  tacy pra
codawcy, którzy potrącane od ro
botników kwoty zatrzym ywali.

Zebrane pieniądze Rada uchwa 
lila przekazać do M in. Spraw W oj 
skowych jako dar od robotników  
miasta Stanisławowa na FO N .

W dalszym ciągu omawiano tru

PIŁKA H02HA
JEDYNY W POLSCE MECZ 

O MISTRZOSTWO LIGI
W jedynym meczu ligowym, roze

granym w niedzielę w Polsce Gar
barnia pokonała łódzki Union-Tou- 
ring 2:1 (1:1). Zawody toczyły się 
podczas wielkiego upału, mimo to je
dnak prowadzone były w bardzo ży
wym tempie, chociaż stały  na dość 
»iabym poziomie. Drużyna Garbami 

‘ '  lepiej pod wzglę-

»uzyia na zwycięstwo.
Tabela zawodów mistrzostw Ligi 

----- niedzielnym me-

14:8
14:8

46:16
27:18

22:17
27:14
29:18
17:26
17:29
24:25
14:25
13:48

13:0 
13:9 

12:10 
10:14 
9:11

•; -'uszawianKa 5:15 
to) Union Touring 3:19 — .
WALKI O WEJŚCIE DO LIGI 

. w Starachowicach w meczu o wej- 
s«e do Ligi mistrz Warszawy SKS 
jarachowicc rozgromił toruński 

6:0 (3:0).
"  ChrzsChrzanowie drużyna fabloku zre 

"powała ze Śląskiem z Swiętochło-
1:0 (0:1).

W Poznaniu miejscowa Legia roz- 
-fomda Ł. K. S. 5:1 (3:1). 
ei”  wodnie W. K. S. Śmigły zwy-

W. K. S. Grodno 5:0 (1:1). 
adoł»> ®migły P° zwycięstwie 
UfUn i ndatrzostwo swej grupy, kwa

_  Jąe się do grupy finałowej.
, , ,  Drohobyczu miejscowy Junak

W Strzelcem z  Górki 6:1

vŁucku lubelska Unia odniosła 
7:2 zwycięstwo nad PKS

S b '^ ’
Po ? J«Tywek o wejście do Ligi 
Ma '■«ch tygodniach walk praedsta-

w następująco:
1 -  srupa:
2) f e 0^ * 1** 4:2
3) i ^ 3,Poznań 4:2

2 Pm Toruń 2:4
2) p ^ k, śwl?tochł. 3:1
3) Tjni Chrzanów 3:1 

unia Sosnowiec 0:4
1) jTnBa:
Jh T®1'  Drohobycz 5:1|))
<! p ^ lec G(5 
< 5 ^  Duck

11:5
11:7

13:2
12:9
5:13
5:11

Dublin 
Górka 2:4

3 i Pińsk 2:2Grodno 0;4 
« w s  w y s t ą p i ł  

DRUŻYNIE o bo zu  
. ,w  ni PtŁKARSKIEGO

8cma ę się n
"^nu , a w Warszawie i

boisku
ramach

(K o r. własna).

dne położenie klasy robotniczej w 
naszym mieście. Pracodawcy nasi 
wykorzystują obecną napiętą sy
tuację międzynarodową, zamyka
ją  warsztaty pracy i  robotników  
wyrzucają na bruk.

R afineria n afty  B r. Haber nie 
chce uruchomić fab ryki, gdyż 
twierdzi, że nie ka lkuluje się je j 
przeróbka ropy, natomiast swój 
kontyngent ropy przerabia w ra f  i 
nerii w  Drohobyczu, a robotnicy 
tu te jsi ju ż  od 8-miu miesięcy nie 
pracują, są bez zasiłków i  przy
m ierają głodem wraz z rodzinami. 
D rug i wypadek —  to  fabryka wa
t y  B r. Mendełsohna. F irm a ta  wy  
powiedziała pracę wszystkim swo
im  robotnikom i  twierdzi, 
chce ryzykować w  obecnej chwili 
wytw arzania towarów n a  sezon 
zimowy, przez co znowu 250 ro
botników zostało pozbawionych 
chleba.

N ie  lepiej przedstawia się spra 
w a z robotnikam i ceramicznymi. 
M ija  już lato, a  robotnicy ci nie 
m ają widoków na otrzymanie pra 
cy, gdyż właściciele cegielń uza
leżnili uruchomienie robót od 
uprzedniej zgody robotników na 
obniżkę dotychczasowych stawek 
o 30%. Robotnicy domagają się 
przedłużenia zeszłorocznej umowy 
zbiorowej, podwyżki płac nie żą
dają, na obniżkę plac nie mogą się 
zgodzić. Dotychczasowe rokowa
n ia w Inspektoracie pracy nie da
ły  rezultatu; robotnicy trw a ją  
przy swoim żądaniu przedłużenia 
zeszłorocznej umowy zbiorowej.

Jak w ynika z powyższego spra
wozdania, pracodawcy nasi nie 
k ieru ją  się poczuciem obywatel
skim, lecz w  tak  naprężonej sy
tuacji chcą kosztem robotników  
polepszyć swoją pozycję.

Władze administracyjne, do któ

P  o
Jam esa mecz treningowy pomiędzy 
drużyną Obozu Piłkarskiego a  For
tem Bema. Zwyciężył zespół Obozu 
w stosunku 8:2 (4:2).

Sensacją meczu był występ an
gielskiego trenera Alexa Jam esa na 
pozycji środkowego napastnika obo
zu. James błysnął szeregiem wspa
niałych zagrań, dając pokaz piłkar- 
stwa najwyższej klasy.

Bramki dla Obozu zdobyli Mły
narek (4 ), Gendera (2), Pochopin 
(1) i  M artyna (kam y), a  dla Fortu 
Bema Paciorek i  Pariaszewski.

ŁEKKOflTŁETVKn

Jubileuszowe 20-te lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski zgromadziły na 
starcie w  Poznaniu 146 zawodników 
na 182 zgłoszonych. Mistrzostwa wy 
wołały znaczne zainteresowanie, gro 
madząc na boisku Sokoła przeszło 
2 tys. widzów.

Ogólne niezadowolenie i ostre pro
testy  wywołał fak t niedopuszczenia 
do mistrzostw Gąssowskiego ze 
względów formalnych, gdyż Gąssow
ski wskutek rozwiązania swego klu
bu, nie należy w  tej chwili do żadne
go stowarzyszenia sportowego. Nie 
mniej należałoby go dopuścić do za
wodów, chociażby z uwagi na id, że 
należy do grupy olimpijskiej.

Wyniki pierwszego dnia przedsta
wiają się następująco:

Skok o tyczce: 1) Sznajder (Kato
wice) 3,90.

800 m. 1) Staniszewski (Warsza
wa) 1:55,4.

Rzut kulą: 1) Tilgner (Poznań) 
15,00.

5.000 m.: Noji (W-wa). Czas 
Nojego 15:01,4, rzas Soldaaa ,»5:07.8.

Rzut dyskiem 1) Fiedoruk (W w a) 
4J.29.

Skoki w dal' 1) Hof.ns i Ka:ol 
Poznań 691.

110 m. przez płotki: 1) Joczys 
(Katowice) 15,8.

100 m.: 1) Danowski (Lwów) 10.9.
400 m.: D ) Zabierzewski (W-wa),

Drugi dzień mistrzostw lekkoatle- 
tcznych Polski nie wywołał większe
go zainteresowania. Nie doszło bo
wiem do spodziewanego pojedynku 
pomiędzy Kusocińskim, Nojim, wzgl. 
Gąsowskim.

Wyniki drugiego dnia są następu-
^ S k o k  w zwyż: 1) Gierutto (War
szawianka) 1,80.

C z y t a j c i e
a u M m rn e i f a t ó w ,

rych zwracała się nasza delegacja 
prośbą o wywarcie na fabry

kantów odpowiedniego nacisku, 
ażeby zakładów pracy nie zamy
kali, są ja k  widać —  bezsilne w 
tych sprawach i pracodawcy ro
bią, co im  się podoba.

Wobec głodu i  bezrobocia dużej
ilości naszych robotników, Rada 
podjęła uchwałę wysłania do p. 
prem iera Składkowskiego memo
randum, domagając się inter-
wencji wyższych czynników 
tejsze stosunki.

W ttsss i  całej Polski
N A P A D  B A N D Y C K I 

W  K R A K O W IE
W  sobotę w nocy dokonano nie

zwykle zuchwałego napadu rabun
kowego w  dzielnicy Zabłocie 
w Krakowie.

Około godz. 3-ej w nocy czterej 
uzbrojeni bandyci wtargnęli do 
mieszkania inż. Jerzego Weinera, 
dyrektora fab ryki łupków azbesto
wych przy ul. Zabłocie 36.

Bandyci sterroryzowali domowni 
ków rewolwerami, poczym zażądali 
wydania kluczy od kasy.

Otrzym awszy klucze od kasy 
bandyci otworzyli ją  i  zabrali stam 
tąd  ponad 10.000 zł. w  gotówce.

Po dokonaniu napadu sprawcy 
zbiegli.

Natychm iast zawiadomiono po
licję, która wdrożyła dochodzenia.

»»w
Policja krakowska wdrożyła po

ścig za sprawcami zuchwałego na
padu rabunkowego na Zabłociu. 
W  toku pościgu funkcjonariusze 
policji krakowskiej otoczyli dwo
rzec kolejowy na stacji Kraków—

Rzut oszczepem: 1) Mikrut (Sokół 
Gdynia) 58,64.

1.500 m tr.: 1) Staniszewski (Syre
na), 3,58.4.

4X400 m.: 1. AZS Warszawa 44,7.
400 m. przez płotki: 1) Niemiec 

(Lwów) 57,7.
Trójskok: l i  Luckhaus (Biały

stok) 13,88.
Młot: 1) Kordas (Sokół Bydg.) 

47.70.
10 km.: 1) Kuaociński (Warsza

wa) 31,35,4.
200 mtr.: 1) Dunecki (KPW Pom)

23.2.
4X400: 1) Polonia (Warszawa)

3.32.2.
Ogólna punktacja: 1) Warszawian 

ka  146 pkr. 2) Polonia — Warszawa 
88, 3) Syrena Warszawa — 45, 4) 
AZS Poznań — 44, 5) Pogoń Kato
wice — 39, 6) Pogoń Lwów — 36,
7) KPW Pomorzanin — 33, 8) AZS 
Warszawa — 30, 9) KPW Katowi
ce — 29, 10) Lechia Lwów — 24.

TEKI S
N IEBYW AŁY TRIUM F AMERY

KAŃSKICH TENISISTÓW  
W  WIMBLEDONIB

Finały turnieju tenisowego o nie
oficjalne mistrzostwo świata w  Wim 
bledonie przyniosły niebywały triumf 
tenisistom amerykańskim, którzy 
zdobyli pierwsze miejsca we wszyst
kich grach.

W grze pojedyńczej panów, jak  już 
podaliśmy, mistrzostwo zdobył Ame
rykanin Riggs po zwycięstwie nad 
swoim rodakiem Cookem.
W finale gry pojedyńczej pań, po
gromczyni Jędrzejowskiej Amerykan 
ka Marble pokonała zdecydowanie, 
bez wysiłku Angielkę Stammens w 
dwóch setach 6:2, 6:0.

Trzeci ty tu ł mistrzowski zdobyli A- 
merykanie w grze podwójnej panów. 
P a ra  Riggs — Cooke pokonała w fi
nale parę angielską Hare — Wilde 
w  4-ch setach 6:3, 3:6, 6:3, 9:7.

W grze podwójnej pań Ameryka 
uzyskała czwarty tytuł. P ara  Kabyan 
—Marble pokonała zdecydowanie pa 
rę amerykańsko - angielską Jacohs— 
Yorke w dwuch setach 6:1, 6:0.

Walka o piąty tytuł mistrzowski 
dla barw amerykańskich nie zosta
ła jeszcze rozstrzygnięta z powodu 
padającego des

Do finałów 
kwalifikowały się para  amerykań
ska Riggs — Marble z parą angiel
ską Wilde — Brown. Mecz ten od
będzie się w  najbliższy poniedziałek.

Rękami prostych robotników 
zbudowana Spółdzielnia: Stowa
rzyszenie Robotnicze Spożywców, 
poddająca 7 filij — otrzymała 
„prezent41. Ostatnio władze woje
wódzkie rozwiązały zarząd i radę 
nadzorczą, mianując do władz 
Spółdzielni nie-członków, nieja
kiego prof. Motykę i itmyoli, któ
rzy ze Spółdzielnią nie mieli nic 
wspólnego.

Zauważyć trzeba, że Spółdziel
nia dostosowała się już całkowi-

polskich, jest 
przeprowa-

' tu-1 cie do przepisów 
I członkiem „Społe.

Płaszów, gdzie w pociągu odchodzą 
cym w stronę Lwowa dokonano 
sensacyjnego aresztowania.

Wśród pasażerów tego pociągu 
zatrzymano sześciu groźnych wła
mywaczy kasowych, przy których  
znaleziono narzędzia do włamań 
oraz broń palną.

Z pośród zatrzymanych trzech 
kasiarzy pochodzi ze Lwowa 
szukiwani są przez tamtejsz; 
lieję, natomiast dalsi trze j pocho
dzą z Krakowa.

W  toku dochodzeń okazało się, 
że jeden z nich brał udział w na
padzie raburikowym, jakiego usi
łowano dokonać przed kilkunastu  
dniami na mieszkanie p. Izraela  
Brennera p rzy  ul. B erka Joselewi- 
cza w Krakowie. Bandyci sterro
ryzowali wówczas służącą, lecz zo
stali spłoszeni przez drugą służącą.

Obecnie wśród zatrzymanych na 
stacji K raków  —  Płaszów kasiarzy 
znajduje się jeden ze sprawców 
tego napadu.

Z G IN Ą Ł  POD K O Ł A M I W A G O N U
N a  szlaku kolejowym Tarnow
ie  G óry —  Miasteczko §1., pod- 
as wskakiwania na przejeżdża

jący pociąg towarowy, wpadł pod 
koła wagonu 22-letni Bronisław  
Skonieczny z Łabędzia pow. In o 
wrocławski. Skonieczny przybył 
pieszo z Katowic do Tarnowskich 
Gór, a nie mając pieniędzy na dal
szą podróż do domu dostał się 
dworzec przetokowy, chcąc odbyć 
podróż na gapę. Zam iar ten skoń
czył się tragicznie, bowiem Sko
nieczny zginął pod kołami wagonu.

W  M Y Ś L E N IC A C H  
R U N Ę Ł A  FA B R Y K A  

sobotę w  nocy o godz. l-{
wydarzyła się w  Myślenicach groź 
na katastro fa budowlana, która  
jednak na szczęście nie pociągnęła 

sobą o fiar w  ludziach. Miano
wicie mieszkańcy A lei Niepodle
głości i  ul. Jagiełły zostali zbu
dzeni nagłym hukiem.

Jak się okazało, runęły ściany
nowo budującego się gmachu dwu 
piętrowej fabryki na narożniku 
A lei Niepodległości i  u l. Jagiełły. 
W  chwili katastrofy w  budynku 
nie było nikogo, dzięki czemu nie 
było żadnych ofiar.

T R A G IC Z N A  ŚM IERĆ  C Y K L IS T Y  
Jadący na rowerze do Szydłow

ca 19-letni Lejb W ajnberg trzym ał 
się jedną ręką auta ciążarowego, 
które w  pewnej chwili gwałtownie 
skęciło, wskutek czego W ajnberg  
wpadł pod samochód, a koła samo
chodu
Przybyły lekarz stwierdził zgon.

BEZ F O T O -A P A R A T U
są  pozbawione najmilszych w s  p  o m  n  i e ń. 
Właściwy dobór w f a c h o w y m  ź r ó d le .

„F  O T O R I S“
M A R S Z A Ł K O W S K A  125 — daje p e w n o ś ć  t r w a ł o ś c i  wrażeń. 
Dogodne' warunki sprzedaży ra ta ln e !  udostępniają osiągnięcie.

Wypadek na moście Poniatowskiego
W  W a rs z a w ie

Przechodnie zauważyli na śród -' 
kowym filarze pod mostem Po
niatowskiego w  Warszawie leżącą 
kobietę. W  ja k i sposób się tam  do 
stała nie wiadomo, gdyż dojście wy 
maga niemal akrobacji. Ponieważ 
kobieta ta  nie odpowiadała na wo 
łania, padło podejrzenie, iż  straci
ła przytomność wskutek porażenia 
słonecznego. Groziło je j  niebezpie
czeństwo, gdyż za najlżejszym po

dziła Walne Zebranie członków, 
uchwaliła zmiany statutu — i wy
brane legalnie władze Spółdzielni 
zostały zatwierdzone przez Sąd 
Handlowy w Cieszynie.

Jakkolwiek pozostawiono więk
szość dotychczasowych członków 
arządu i nie mianowano komiisa 
•za, wśród członków zapanowały

zrozumiałe obawy i funkcjonariu
szom z trudem udaje się po
wstrzymywać ich od wycofywania 
złożonych tam oszczędności i n- 
działów.

Taki jest rezultat niepoczytal
nych intryg przeciwko instytu
cjom robotniczym.

Majątek socjalistów oddano „Ozonowi"
W Cieszynie Zachodnim w do

mu Atnisa, który jest własnością 
Klasowych Związków Zawodo
wych, działających dawniej na te
renie czeskim, zostały przy wkro
czeniu wojsk polskich opieczęto
wane lokale związku, w którym 
mieścił się inwentarz socjalistycz
nego związku zaw. kolejarzy.

jakkolwiek według prawa ma
jątek ten należałoby przydzielić 
ZZK, który zorganizował pol

Radio warszawskie
WTOREK, 11 lipca

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzy
ka  (płyty). 7.00 Dziennik poranny.
7.15 Muzyka (płyty). 7.45 Koncert 
w wykonaniu orkiestry wojskowej.
8.15 „Dzieci m ają głos: Dlaczego pła 
ozę". 11.57 Sygnał czasu i  hejnał z 
Krakowa. 13.05 Aud. połudn. (z Ka
wa. 13.05 Audycja południowa (z Ka 
towic). 14.45 życic lasu — pogodan- 
ka. 15.00 Muzyka popularna. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 15.50 Prze
gląd aktualności finansowo - gospo
darczych. 16.00 Dziennik popołudnio
wy. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 
„Od wioski do wioski" — audycja mu 
zyczna. 15.45 Kronika literacka. 17. 
Muzyka taneczna (płyty). 17.45 Re
zerwa. 18.00 Utwory wiolonczelowe 
kompozytorów rosyjskich. 18.30 Re- 
cil organowy Władysława Widom- 
skiego. 19.00 Audycja dla robotni
ków. 19.30 „Przy wieczerzy". 20.25 
Audycja dla
formacyjne: Dziennik wieczorny. 21. 
Koncert kameralny Muzycznego O- 
gniska Wakacyjnego Liceum Krze
mienieckiego. 22.00 „Z perspektywy 
ćwierćwiecza": „Rosja i  Francja w 
początkach Wielkiej Wojny". 22.15 
Recital śpiewaczy Ewy Ban- 
drowskiej - Turskiej. Godz. 22.45 
Jacques Ibert: Escales — poemat 
symfoniczny (płyty). 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
23.05 Wiadomości z Polski w  języku 
niemieckim. 23.13 Wiadomości z Pol
ski w  języku angielskim.

WARSZAWA IL 13.00 Muzyka 
lekka z płyt. 13.10 Koncert rozryw
kowy w  wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Wileńskiej. 14.00 Pogawędka 
gospodarska: Plamy z  wiśni. 14.05 
Parę informacji. Wiadomości sporto
we. Program  na jutro. 14.15 Współ
czesna muzyka kameralna (płyty). 
15.00 Muzyka obiadowa w wykona
niu Tria P. R. 16.30 Piotr Czajkow
ski (płyty). 17.05 życie kulturalne 
stolicy. 17.15 Rezerwa. 17.25 Muzy
ka dawna (wiek XVI) — płyty. 20.05 
Utwory fortepianowe Ravela (pły
ty ). 21.55 Tańce wokalne i instru
mentalne — koncert popularny (pły
ty ). 23.00 Muzyka do tańca (płyty). 

ŚRODA, 12 lipca
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzy
ka (płyty)- 7.00 Dziennik poranny.. 
7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Koncert 
poranny. 8.15 Pogadanka turystycz
na. 8.25 Wiadomości turystyczne. 
11.57 Sygnał czasu i  hejnał z Krako
wa. 12.03 Audycja południowa. 13.00 
Przerwa. 14.45 „Nasz koncert": „Sto 
pociech" — audycja dla dzieci. 15.15 
Muzyka popularna. 15.45 Wiadomo
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik po
południowy. 16.10 Pogaadnka aktual
na. 16.20 Dawna muzyka (z Toru
nia). 16.50 Co się dzieje w gnia- 

- - - - - -  - - 17.00
Paradis".

18.00 Słynne symfonie Hektor Ber-

ruszeniem się mogła runąć na bruk 
ze znacznej wysokości. Wezwano 
straż ogniową, która za pomocą 
lin  wyciągnęła leżącą na filarze. 
Jak ustalono, była to M aria Cmo- 
kowska, bez stałego miejsca żarnie 
szkania, la t 30. Cmokowska miała 
prawdopodobnie zam iar opalać się 
na słońcu. Przywieziono ją  do iO-o 
komisariatu P. P., dokąd wezwano 
lekarza.

skich kolejarzy i ma najsilniejszą 
grupę w Cieszynie — nie wiado
mo, na zasadzie czyjego zarządze
nia, lokale odpieczętowano, a ma
szyny do pisania, biurka i w ogó
le cały majątek, stworzony ofiar
nością socjalistów, przydzielono  
„ozonowej" Zawodówce Koleją-

rz?- .Czyn ten jest nowym beapra-
wiem w stosunku do organizacyj 
socjalistycznych na Zaolziu.

licz: Symfonia fantastyczna. 18.50 
Hektor Berlioz: Karnawał rzymski. 
19.00 Woltyżerka Dropsy Mops": We 
sola Syrena". 19.30 Przy wieczerzy". 
Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 
Aniela Szlemińska i  Włodzimierz 
Derwies. 20.10 Odczyt wojskowy. 
20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Audycje 
informacyjne: Dziennik wieczorny. 
22.00 „Włoscy śpiewacy i zespoły 
wokalne". 23.00 Ostatnie wiadomości 
dzienika wieczornego. 23.05 Wiado
mości z Polski w  języku niemieckim. 
23.13 Wiadomości z Polski w języku 
angielskim.

WARSZAWA II. 13.00 Muzyka lek 
ka (płyty). 14.00 Parę informacji. 
Wiadomości sportowe. Program. 
14.15 Karol Goldmark: Wiejskie we
sele — symfonia. 15.00 oKncert soli
stów. Wykonawcy: Witold Myszków 
ski — śpiew i Tadeusz Litan — wio
lonczela. 15.30 Koncert muzyki ope
retkowej z udziałem Lucyny Szcze-

20 40aA ^dvcirto - Paóskiei  (płyty)- l«-30 uw ertury 
20.40 Audycje m  Franeisaka Aubera (płyty). 17.05Franciszka Aubera (płyty). 17.05 

Życie kulturalne stolicy. 17.25 P iotr 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy 
D-dur. 21.05 Muzyka (płyty). 21.15 
„W Szwajcarii — Juliusza Słowac
kiego (fragm.). 21.30 Sonaty skrzyp
cowe w wykonaniu Stanisława Ja- 
rzębskiego — skrzypce i Jerzego Le- 
felda — fortepian. 23.00 Muzyka do 
tańca (płyty).

Kącik radiowy
KONCERT KAMERALNY 

Z KRZEMIEŃCA
Podobnie jak w  roku ubiegłym, 

transmituje Polskie Rańio również i 
w sezonie bieżącym koncerty z Krze 
mieńca, urządzane przez Muzyczne 
Ognisko Wakacyjne Liceum Krze
mienieckiego. Tegoroczne koncerty 
noszą charakter szczególnie uroczy
sty, związane są bowiem z uroczy
stościami ku czci Słowackiego. W 
programie koncertów transmitowa
nych z Krzemieńca najbliższy przy
niesie muzykę kameralną. Dziś o g. 
21.00 usłyszą radiosłuchacze piękny 
Kwintet Fortepianowy Zarębskiego 
oraz Chopina Poloneza, As-Dur, Pre
ludia i  Kołysankę. Udział w kon
cercie wezmą czołowi artyści polscy, 
jak  Zofia Rabcewiczowa, J. Wysoc- 
ka-Ochlewska, Irena Dubiska, Ta
deusz Ochlewski i T. Szulc.

Następny koncert z Krzemieńca 
transmitowany będzie w środę dnia 
12.VH o godz. 8 rano.

EWA BANDROWSKA-TURSKA
Korzystając z obecności w kraju 

znakomitej artystk i Ewy Bandrow- 
skiej - Turskiej, Polskie Radio za
prosiło słynną śpiewaczkę przed mi
krofon dziś o godz. 22.15. Program 
artystk i tego wieczoru składa się z 
aryj Bizeta, pieśni Engla, Prestona 
i  Arlena, oraz Wokalizy Własowa.

PRZETARG
Kasa B ratn ia  Górników w So

snowcu ogłasza nieograniczony 
przetarg na budowę 5-cio piętro
wego domu mieszkalnego w  So
snowcu, o kubaturze 7900 m3, w 
stanie surowym.

O ferty  pisemne na powyższą 
budowę w zalakowanych koper
tach, należy składać do dnia 
lipca r. b. w  biurze Kasy Bratniej 
przy ul. W arszawskiej 6 w  So
snowcu.

Do oferty dołączyć należy do
wód wpłacenia wadium w  wyso
kości 5.000 zł.

Kasa B ratn ia  zastrzega sobie 
prawo dowolnego wyboru oferen
ta, a także prawo unieważnienia 
przetargu.

W arunki szczegółowe i  form al
ne ofertowe otrzymać można u 
adm inistratora domów Kasy w 
Sosnowcu, ul. Warszawska ó 
I I I  piętro, codziennie w  godzinach 
od 10-te j do 12-tcj, po wpłaceni* 
10 złotych.

D Y R E K T O R  K A SY  
B R A T N IE J  GÓR N IK ÓW
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Krakowska Rada Miejska  

uchwaliła budżet
Ostatnie posiedzenie krakow

skiej Rady M iejskiej miało prze
bieg burzliwy.

Uchwalono jednomyślnie, na 
dniosek radnego tow. Przybysia, 
podwyższyć o 3000 zł. sumę prze
znaczoną na zakup książek dla 
biednych uczniów szkół powszech
nych, dalej również na wniosek 
r. tow. podwyższono subwencje 
na przedszkole im. dr. M arka i na 
T .U .R . Uchwalono wniosek tow. 
ted . Stattera, aby podwyższyć pła
ce higienistek szkolnych do kwo
ty  26 tysięcy, złotych.

Przekazano do regulaminowego 
traktow ania szereg rezolucyj tow. 
Stattera, dotyczących korzystania 
najszerszych warstw pracowni
czych z teatru. Odrzucono wniosek 
klubów endeckich w  sprawie szkół 
wyznaniowych i zniesienie koedu
kacji.

R . dr. Feiner postawił następu
jący wniosek:

Du R a t k i-Zd ro ju
L iga Popierania Turystyki —  

Delegatura w  Krakowie organizu
je  dnia 16-go lipca b. r . wycieczkę 
pociągiem popularnym z Krakowa 
do Rabki - Zdroju, pod hasłem 
, f lo  Rabki-Zdroju", za 5 zł. tam  
i  z powrotem.

Odjazd z K rakowa dnia 16 .V II 
b. r. (niedziela o godz. 6.50, przy
jazd  do Rabki o godz. 9.49, od
jazd  z Rabki o godz. 18.28, przy
jazd do K rakowa o godz. 21.30.

W  programie: W ycieczki na Ma 
ciejową pod kierownictwem prze
wodników. Zbiórka po przyjeździe 
pociągu przed dworcem kolejo
wym.

K a rty  kontrolne (b ilety kolejo
we) sprzedają: P . B K . „Orbis", 
Rynek Główny i  Plac Kolejowy, 
T-wo „Wagons-Lits-Cook", Sław
kowska 12 oraz kasa osobowa (za 
graniczna) na dworcu kolejowym  
w Krakowie.

Dyrekcja kolejowa zastrzega so 
bie prawo odwołania pociągu wra 
zie niedostatecznej ilości zgłoszeń.

Stosunki w piekarniach zakopiańskich 
przedstaw iała w iele  do życzenia

Stosunki panujące w zawodzie 
piekarskim na terenie uzdrowiska 
Zakopane, urągają wszelkim prze
pisom ustawodawstwa społeczne
go, ja k  też przepisom sanitarnym. 
Pracodawców piekarskich przepi
sy te wcale nie obchodzą, ja k  rów  
nież nie obchodzi ich podpisana 
przez nich umowa zbiorowa, nie 
przeszkadzając zmuszać pracowni 
ków do 12, a nawet 14-godzinnej 
pracy dziennie.

Miejscowych robotników piekar 
skich, zorganizowanych w  Związ
ku Klasowym, którzy nie chcą być 
białym i niewolnikami nie bierze 
się do pracy, a natomiast sprowa
dza się robotników piekarskich z 
innych miejscowości, nie zorgani
zowanych, bądź też zorganizowa

ZE S L Ą SK A
Różne wiadomości

Nad powiatem tarnogórskim 
przeszła krótkotrwała burza. Pod 
czas burzy uderzył piomau w je
dno z drzew w parku miejskim w 
Tarnowskich Górach, pod któ
rym, szukał schronienia przed de
szczem "'-letni Stanisław Bień z 
Tarnowskich Gór. Bień został na 
miejscu zabity uderzeniem gro
mu.

Od paru tygodni na rynku ślą
skim pojawiły się masowo pomi
dory pochodzenia zagranicznego 
— z Bułgaria, D&nii i Holandii, 
które przychodzą do Katowic w 
cało wagonowych przesyłkach. Pod 
jęli obecnie przeciwko temu ak
cję ogrodnicy śląscy, którzy nie 
mogą wytrzymać konkurencji z u- 
wagi na wyższy koszt produkcji

„Rada miejska solidaryzuje się 
ze znanym protestem założonym 
przez profesorów uniwersytetów  
w Polsce z powodu brutalnych i  
śmiertelnych zajść na wyższych 
uczelniach we Lwowie, postana
wia skreślić z poz. c) § 30 Dz. V I  
jednego złotego, chcąc w  ten spo
sób napiętnować zdarzające się 
w Krakowie od czasu do czasu 
w ybryki pewnych słuchaczy U n i
wersytetu Jagiellońskiego przeciw  
innym z powodu ich wyznań, na
rodowości lub przekonań politycz
nych".

Wniosek ten wywołał burzę pro
testów na ławach endeckich i  „ozo
nowych". W  głosowaniu wniosek 
został uchwalony!

Po przerwie r. Ogrodziński (en
decja) składa wykrętną deklara
cję, że wobec zajętego stanowiska 
w stosunku do młodzieży akade
mickiej klub radnych endeckich 
opuszcza na czas obrad budżeto
wych salę.

R. Jakubowski (Ozon) składa 
również deklarację, że nie może 
brać udziału w  obradach budżeto
wych i  posiedzenie opuszcza, gdyż 
przebieg i wynik obrad nad tym i 
działami „nosiły znamiona wyraź
nej prowokacji uczuć narodowych 
i relig ijnych"(? ! ) .

Nad następnymi działami wy
wiązała się ożywiona dyskusja, 
której przebieg podamy w następ
nym numerze.

W  dziale bezpieczeństwa publi
cznego mówił r . adw. dr. A dler i 
r. tow. Cekiera. Domagano się roz
stawienia posterunków dla ochrony 
życia obywateli przed rozwydrzo
nymi osobnikami. R . adw. Adler 
zwrócił również uwagę na depra
wujące młodzież, ohydne napisy 
na murach i parkanach, które to 
napisy są „dziełem" paniczyków 
z pod znaku mieczyka.

N a wniosek r. tow. Przybysia 
podjęto kroki zmierzające do wy
świetlenia stosunków panujących 
w  krakowskiej straży ogniowej.

Około północy wszystkie działy, 
a poza tym  cały budżet został 
uchwalony.

nych w  takich związkach ja k  „Pol 
ska Praca", które z obroną robot
nika nie m ają nic wspólnego.

To też warunki czasu pracy i  
płacy przypominają wiek X IX .

N ie  lepiej, w  niektórych piekar
niach przedstawiają się stosunki 
sanitarne.

D la  przykładu wymienimy wa
runki higieniczne w piekarni „K ra  
kowskiej" Berchanga, w której 
brak jest łazienki (sprawa ta  była 
już kilkakrotnie poruszana u mia- 
radajnych czynników, lecz nieste
ty  bezskutecznie). Robotnicy m y
ją  się w  wiadrach, w których poi 
się konie, a  którym i również leje 
się wodę do zarobienia ciasta. Po 
piekarni kręcą się psy i koty.

cieplarnianej w naszym klimacie.

W maju b- r. zbiegł nielegalnie 
do Niemiec 24-letni Oskar Spyra 
z Świętochłowic. Dzięki wyjątko
wemu szczęściu dostał on pracę 
w Bytomiu. Wkrótce jednak prze 
konał się, że zachwalany mu 
przez agitatorów hitlerowskich raj 
zupełnie inaczej przedstawię się w 
rzeczywistości. Nie mogąc znieść 
stosowanych szykan, nadzoru szipi 
cłów Gestapo, oraz wobec marne
go wyżywienia, zbiegł ostatnio z 
powrotem do Polski. Osadzono go 
w areszcie.

Z Wystawy miniatur w pałacu hr. Pusłowskićh
Na Wystawie miniatur w pałacu 

hr. Pusłowskićh wielkim zaintereso
waniem cieszy się katalog. Jest to 
wydawnictwo Muzeum Narodowego 
W’ Krakowie, mające około 100 stron 
druku i  przeszło 30 ilustracyj z  naj
wspanialszych miniatur, znajdują
cych się na Wystawie.

Pierwsza część katalogu zawiera 
historię zbiorów hr. Ksawerego Pu- 
słowskiego oraz spis ważniejszych 
dzieł sztuki, zdobiących wnętrze pa
łacu; część druga poświęcona jest 
ostatnio otwartej Wystawie. Obejmu 
je  ona wstęp ogólny, krótkie chara
kterystyki ważniejszych szkół jak 
angielskiej, francuskiej, niemieckiej, 
wiedeńskiej i  polskiej, życiorysy a r
tystów oraz szczegółowe opisy obiek 
tów. Niewielka tylko liczba tego ka
talogu pozostała jeszcze do rozsprze 
dania, prawdopodobnie z tego powo
du, że do dnia dzisiejszego nie uka
zało się żadne dzieło traktujące o hi 
storii malarstwa miniaturowego w 
Polsce. Katalogi wystaw miniatur 
we Lwowie, w Warszawie (wydany

1912) jak  również katalog 
Swieykowskiego są  zupełnie wyczer 
pane w handlu nie do nabycia. Kata 
log krakowski w  powyżej wymienio 
nym ujęciu przedstawia wartość dla 
kolekcjonerów i  publiczności nie tyl 
ko dorywczą, ale pozostaje równo
cześnie trwałym dowodem wystawy, 
gdyż zawiera cały zebrany materiał 
naukowy, dokładnie spisany i  opra
cowany.

Aby ułatwić możność zaznajomie
nia się z  m iniaturą i  jej historią tym 
wszystkim, którzy nie mogą osobi
ście przybyć do Krakowa i  zwiedzić 
wystawy w  pałacu hr. Pusłowskićh, 
dyrekcja Muzeum Narodowego wy
syła za pobraniem pocztowym kata
log w cenie 2 zł.

Wystawa miniatur otw arta jest 
codziennie w godzinach od 10 do 
14-ej. Wstęp 50 gr., dla wycieczek 
w  grupach od 10 osób opłata wynosi 
25 gr. od osoby, dla wycieczek mło
dzieży szkolnej wstęp 20 gr. od o- 
soby.

Kronika Bielska-B iałej i okolicy
ODDZIAŁ: BIAŁA KOMOROWI CKA 4.

Konferencja P.P.S. Śląska Cieszyńskiego
W  pięknej wiosce ziemi cie

szyńskiej: Jaworzu odbyła się do
roczna Okręgowa Konferencja PPS 
ze śląska Cieszyńskiego.

W  pięknie udekorowanej port
retami wodzów P. P. S. i czer
wonymi sztandarami sali p. Cho- 
lewika zgromadziło się około 80 
towarzyszy delegatów z 30 Korni, 
tetów P. P. S. Przybyło wiele go
ści. Na konferencję przybył sekre
tarz generalny C. K. W., tow. Pu- 
żak i  t. Mecner, przedstawiciel 
PPS na Zaolziu.

Konferencję zagaił w  zastęp
stwie chorego prezesa O. K. R. 
tow. Zawady z Ustronia — tow. 
Zemlak z Czechowic.

Na wstępie uczcżono pamięć 
zmarłych towarzyszy i złożono 
hołd świetlanej pamięci t. Regera, 
wodza klasy robotniczej na Śląs
ku.

Do prezydium wybrani zostali: 
ttow. Zemlak, Rozner, Jurzak, Ur
baniec, Niedziołka.

W ita li konferencję: tt. Hałupski 
za PPS i Siłę w  Jaworzu, tow. 
Rozner za Okręg Kom. Zw. Zaw.; 
tow. Pysz za O. K. R. Białej, tow. 
dr Ziółkowski za O. K. R. Katowi
ce, tow Mecner za Śląsk Zaoł- 
ziański, składając życzenia dalszej 
pomyślnej pracy.

Sprawozdania składali kolejno: 
O. K. R. — tow. Mazur z Cieszy
na; organizacyjne — tow. Galus 
z Czechowic; kasowe —  tow. Fu- 
niak z Jaworza za Komisję Rewi
zyjną-

Magistrackie roboty
Każdy, kto  zna Białą, przyzna, 

że w ostatnich 10 latach bardzo 
wiele M agistrat zrobił dla miasta. 
Ulepszone zostały ulice, chodniki, 
wiele powstało nowych. Dużą ich 
część zrobiono —  ja k  zawsze —  
w samym mieście i w  zamożniej
szych dzielnicach miasta, z u- 
szczerbkiem przedmieść dawnego 
Lipnika.

Niestety, gdy się przypatrzymy 
bliżej tym  pracom, nasuwają się 
nam  smutne refleksje; braki w  
programie tych robót:

Naprzyklad ze zwykłego pola 
przy ulicy Hettwerowej zrobiono 
skwer; wydano wiele tysięcy zło
tych  na kw iaty, róże, specjalne a- 
kacje i  t .  p. ozdoby. Biedne róże i  
akacje co roku były rozkopywane, 
a obok nich rosły dzikie żółte 
kw iaty . W  bieżącym roku robi się 
z tego skweru —  ogródek jorda
nowski dla dzieci; tam te wydatki 
poszły z wiatrem  —  na marne.

U lica Ratuszowa ty le  razy koło 
starego szpitala była przerabiana 
i  wykładana dobrą i  trw ałą na

C zyta jcie
p r a sę  s o c ja lis ty c z n ą

Referat polityczno - organiza
cyjny wygłosił, powitany oklaska
mi, sekr. gen. tow. Pużak z War
szawy.

W  dyskusji przemawiali ttow. 
Zemlak, z Czechowic, Wiezner z 
Komorowie, Urbaniec z Jaworza, 
Harok z Zarzecza, Cholewa z Her 
manie, Ruman z kopalni „Silesia" 
w Czechowicach, Kamiński z Biel
ska, Rozner z Bielska, Barzoszek 
z Czechowic.

Po dyskusji konferencja uchwa
liła jednomyślnie wniosek Komisji 
Rewizyjnej o udzielenie zaufania 
ustępującemu OKR-owi.

Uchwalono rezolucję, solidary
zującą się z uchwałami Rady Na
czelnej P. P. S., z zapewnieniem, 
że proletariat śląska Cieszyńskie
go poprze wszystkie wysiłki CKW 
w kierunku podtrzymania przedło
żonych Panu Prezydentowi memo
riału, dotyczącego obecnych zaga
dnień wewnętrznych Państwa. W 
sprawie wyborów samorządowych 
na Śląsku, polecono OKR-owi po
czynić odpowiednie przygotowa. 
nia, aby zapewnić P. P. S. zwy
cięstwo. W końcu polecono O. K. 
R-owi poczynić ostateczne przy
gotowania do połączenia OKR-u 
Cieszyńskiego z OKR-em w  Kar
winie. Tym sposobem powstanie 
jednolita organizacja P. P. S. na 
całym Śląsku Cieszyńskim. Konfe
rencja połączeniowa odbędzie się 
w Cieszynie jesienią b. r.

OKR wybrano w  składzie do
tychczasowym. N a  tym  konferen
cja  zakończyła się o godz. 15-ej.

wierzchnią, obecnie zaś uległa 
przesunięciu.

Nawierzchnię —  term ak zrywa 
się, przesuwa się krawężniki, bu
rzy  się ogród. U lica Biskupa Ban- 
durskiego, jeszcze przed dwoma 
la ty  przebudowana, zostaje znie
siona.

Tymczasem droga, Straconki i 
inne nie mogą doczekać się napra 
wy.
Czyż Zarząd M iejski nie mógł prze
widzieć, że miasto będzie mieć 
wkrótce gotowe pomiary i  plany 
zabudowania —  i że zbyteczne 
jest wkładanie grosza w ulice w  
mieście, które i tak ulegną prze
róbce?

Niestety mimo że radni P.P.S. 
co roku podczas uchwalania bud
żetu domagali się od Zarządu mia
sta planu prac ziemnych i budo
w y nowych ulic —  nic w  tym  kie
runku nic zrobiono.

Dzisiaj za to obywatele muszą 
płacić za podwójne roboty z winy 
panów z M agistratu.

Na Obóz
Czerwonego Harcerstwa

Wezwana przez tow. Krówkową 
składam zł. 2  na Obóz Czerwone
go H arcerstwa i wzywam ttow. 
Korzeniakową W ., Korzeniakową 
M ., Czechową J., St. Krówkę, J. 
Słowika, M . Maryndziuka, J. 
Muchę, Sochę, Polaka i Konderlę 
do złożenia takie samej kwoty.

F. Białkowa.

„Term om etr uczuć 
K rakow a"

W  czasie subskrypcji Poż. Obr. 
Przeciwl. na Rynku Gł. w  Krako
wie umieszczony był w  formie wy
niosłego masztu t .  zw. „termometr 
uczuć K rakow a", na którym  co
dziennie uwidaczniano subskrybo
wane kw oty będące wyrazem ol
brzymiego entuzjazmu krakowskie 
go społeczeństwa w  poparciu ma
terialnym  sprawy obronności pań
stwa.

P rzy udziale tłum ów publiczno
ści .term om etr" zdjęto i  umie
szczono na w ielkim, pięknie przy
strojonym wozie drabiniastym, po 
czym na Rynku Głównym uformo
w ał się w ielki pochód, k tó ry  z od
działami pilotów szybowcowych i  
oddziałami lotniczego P .W . na cze 
le ruszył przy dźwiękach orkiestr 
ulicami miasta. W  barwnym po
chodzie propagandowym oprócz 
młodzieży i  członków L . O. P . P. 
wzięli również udział w  kostiu
mach średniowiecznych artyści i  
statyści sztuk średniowiecznych, 
granych w  czasie tegorocznych 
„D ni Krakowa". Pochód podążył 
do iluminowanego Barbakanu, 
gdzie złożono „term om etr". T u ta j 
też publiczność, wzywana przez 
megafony przystąpiła do wbijania 
w  słup —  „term om etr" pamiątko
wych gwoździ w  cenie 1 zł., prze
znaczonych na fundusz budowy 
szkoły lotniczej.

P o ż a r
W domu przy ul. Łagiewnickiej 40 

wybuchł pożar. N a miejsce wypadku 
wezwano natychmiast straż pożar
ną, która  przystąpiła do akcji ratun 
kowej.

Przyczyną pożaru było zapalenie 
się belki w  suficie od przewodu ko
minowego. Straż wyrąbała 4 m. kw. 
sufitu i  ogień ugasiła.

Dym z płonącego sufitu przedostał 
się do sąsiedniego mieszkania, gdzie 
spała 56-letnia Wiktoria Oliwa i  jej 
16-letnia córka Aleksandra. Obie ko 
biety uległy lekkiemu zaczadzeniu, 
tak, że strażacy w  maskach'.gazo
wych wkroczyli do mieszkania i  wy 
nieśli je na dziedziniec. Po chwili o- 
bie odzyskały przytomność.

Historie dnia
Otruła się w  łazience hotelowej. 

Za mieszkała w  hotelu „Polonia" w 
Krakowie Gusta Stemhelb, wdowa, 
popełniła samobójstwo w  łazience w 
hotelu przez wypicie „sonerylu". 
Przybyły lekarz obwodowy polecił 
zwłoki przewieść do Zakładu Medy
cyny Sądowej. Przyczyny popełnie
nia samobójstwa nie ustalono. 
Zamach samobójczy m agistra praw. 

Usiłował pozbawić się życia, zaży
wając większe ilość środków nasen
nych, magister praw  Witold Sygie- 
ricz, zamieszkały przy ul. Radziwił- 
łowskiej 21. Wezwano pogotowie ra 
tunkowe, które Sygiericza przewio
zło do szpitala św. Łazarza.

Nadział się na  pal. Kąpiący się w 
Rudawie 14-letni Teodor Gorojnow 
nadział się przypadkowo na pal, do
znając rany dartej długości 8 cm. 
Pogotowie ratunkowe po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło Goroj- 
nowa do szpitala Ubezpieczalni.

Ukradł dorożkę wraź z koniem. Do 
rożkarz Jan  Kaszowa odszedł na 
chwilę od swej dorożki, stojącej na 
Rynku Podgórskim. Kiedy wrócił, za 
uważył obcego człowieka, który ucie 
kał wraz z dorożką. Kaszowa puścił 
się za nim w  pogoń i przy pomocy 
posterunkowego ujął złodzieja na 
ul. Długiej. Sprawcą kradzieży oka
zał się Józef Szczerba, zamieszkały 
przy ul. Wileńskiej 18.

Dzieci zamiejscowe
w Krakowskich szkoian 

powszechnych
Z  uwagi na to, że ilość dzieci 

miejscowych, korzystających 
szkoły powszechnej w Krakowi 
mimo istnienia szkół w gm^ 6| 
ich zamieszkania, dochodzi 
2.000. Gmina m. Krakowa naraż° 
na z tego powodu bez obowiTz° 
ku ustawowego na wielkie w yA ’ 
k i, pobierać będzie począwszy J  
nowego roku szkolnego ustawowe 
opłatę w  wysokości zł. 20 rocznie 
za każde dziecko zamiejscowe.

Sposób uiszczania opłat podafa 
na początku roku szkolnego kje. 
rownictwa szkół.

Z miasta
CHOROBY ZAKAŹNE 

W KRAKOWIE
W Wydziale Zdrowia Publicznego 

Zarządu Miejskiego w  stół. król. ttie 
ście Krakowie zgłoszono od ónjj 
2.VH do dnia 8.VH następujące cho 
roby zakaźne: błonica 1, płonica 3 
dur brzuszny 2, krztusiec 12, zinini- 
ca 3, mumps 1, zakażenie połogo
we Ł

R e p e r tu a r
TEATR IM  J. SŁOWACKIEGO
W torek 10.VH „Dziś flagi". 

TEATR MIEJSKI
Środa, 1LVII o godz. 20- ej „Ja- 

pońs..i rower".

Kina
ADRIA: „Zatracona ulica" i  „nu

ATLANTIC: „Sygnały" i „100 dni 
Napoleona".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 
dnia 3 lipca 1939 r. „Ultimatum".

PROMIEŃ: „Jastrząb" i  „Wesoło 
żyjemy".

STELLA: „Kawiarnia na grani- 
cy“ i  „Postrach Mongolii".

UCIECHA: „Tajemniczy przeciw
nik" i  „Na jej rozkaz".

ŚWIT: „Panieńskie szaleństwa" i 
„Niebezpieczna granica".

WANDA: „Expres Paryż — Tu- 
lon“.

SCALA: „Wielbiciele Panny Nan
cy".

Radio krakowskie
WTOREK, 11 lipca 

6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta za
płytą. 13.40 Program. 13.50 Piyta za 
płytą. 14.20 „Czy wiecie że—“ w opr. 
dr. Jana Reguły. 14.35 Płyta za pły
tą... 17.00 Karol Maria Weber: D 
koncert klarnetowy es-dur. 17.25 Me 
lodie z filmów (płyty). 20.25 Poga
danka dla kobiet: „Truskawki i po- 
ziomki". 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 22.45 Jacąues Ibert: Esca- 
les, poemat symfoniczny, (płyty)-

ŚRODA, 12 lipca 
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta »

płytą. 13.40 Program i wiad. gosp°‘ 
darcze. 13.50 P ły ta  za  p ły tą- l ’.W' 
Audycja dla dzieci. 17.00 „Na ziemi 
węgierskiej". Odcinek z pamiętników 
St. Wichra. 17.15 Polskie pieśni W 
wyk. Janiny Kelles - Krauze, OIg» 
Łapicka (akomp.). 17.45 MuzyKa 
(płyty). 18.00 Słynne symfonie (po- 
rzymski (płyty). 20.25 Felieton spor
towy. 20.35 Lokalne wiadomow 
sportowe. 22.00 Koncert popule®’ 
W przerwie: „Wiersze wybrane' — 
Witolda Zechentera.

Radio śląskie
WTOREK, 11 lipca 

5.00 Pieśń poranna (płyta)-
„Dzień dobry" — montaż z pb^- ' 
Program. 13.45 Wiadomości bicM 
i chwilka społeczna. 13.55 Pły1® 
płytą. 14.35 „Opowieść letnia". 1 • 
Koncert życzeń. 17.50 „Z żyCLa_„. 
głębia Dąbrowskiego": „Okolice 
stochowy". 20.00 wiadomości w 
zyku niemieckim. 20.10 Wiado»« 
w języku słowackim. 20.15 W  
mości w języku czeskim. 20.25 » 
domu i koło domu" — P°s/-nści 
Marii Jaroniówny. 20.35 Wiadom 
sportowe.

ŚRODA, 13 lipca 
5.00 Pieśń poranna — P5yta‘nnt8ź

,Dzień Dobry" — pogodny 
z płytł 6.30 Program. 13.45 **.355 
mości bieżące i  gospodarcze- • 
„Z albumu spikera". 14.25 A 
dla dzieci. 17.00 Muzyka tam 
z Cafe Paradis. 20.00 Wiadonw? 
języku niemieckim. 20.10 Wia

v języku słowackim. 20.1® p  
ości w  języku czeskim, 20;y z'ti- 

cieśniamy stosunki "ospodarc26 p. 
twą. 20.35 Pogadanka L. ' " m?
22.00 Koncert rozrywkowy ^ c.
naniu Orkiestry Rozgłośni 
kiej. W przerwie: „Typowe 
zumienie" — skecz wg. hurn 
Magdaleny Samozwaniec.
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